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Wilno, Sobota 25 Września 

Rząd włoski rezygnuje 
z akcji pomocy wojskowej na rzecz gen. Franco 

LONDYN, 24,9. Dzienniki lon- każdym razem wszystkie sztuczne ki Torio w kierunku Carmenes. dyńskie podkreślają z zadowole- iortyfikacje. Na rzece Cuera przer- Miejscowość ta, ostrzeliwana przez niem, że minister Ciano w rozmo- 
wie, odbytej we środę z brytyjskim scowość 
charge d'affaires w Rzymie, udzielił wodą. 
ustnego zapewnienia, iż Włochy nie 
będą wysyłały oddziałów  wojsko- 
wych do Hiszpanii. 

KOMUNIKAT POWSTAŃCZY 
SALAMANKA 24,9. Według ko- 

munikaiu głównej kwatery powstań- 
czej, na wschodnim odcinku frontu 
w Asturii wojska czerwone ewakuo- 
wały OQnis. Na froncie Leon oddzia- 
ły powstańcze odparły kontratak 
przeciwnika na La Penalasa i La 
Perruca. Zajęio następnie miejsco- 
wość Sefino i położone na północ 
Cabanedo wzgórza Robilla, Pena 
Galicia i El Bruesco. Na froncie 
Avila na odcinku Lahas del Marques 
wojska powstańcze zajęły Skool 
przeciwnika w miejscowości El 
Carrillo Na froncie aragońskim na 
odcinku  Sabinanigo nieprzyjaciel 
zdołał dojść do pozycyj powstań- 
czych, lecz został odparty ze znacz-, 
nymi dla siebie stratami. 

CIĘŻKIE WALKI POD GIJON 

wano tamę, skutkiem czego miej- | czas dłuższy przez artylerię, stoi w 
Demues została zalana 

jąc się na tym odcinku, wysadzają 
Nie mniej zacięte walki toczą! również dynamitem fortyjikacje i do 

się na południowym odcinku irontu my w powietrze, 
jasturyjskiego. Wojska powstańcze posuwając się naprzód, natraliają je 

| posuwają się naprzód w dolinie rze- dynie na ruiny, 
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PARYŻ 249, 

| 

samochód ciężarowy, 
dowało się 

Agencja Havasa 
donosi, że organy służby bezpieczeń 
|stwa otrzymały wczoraj wieczorem 

| | wiadomość, iz we środę okolo godz. 
| płomieniach, Wojska rządowe, coia- , 16-ej przybył do Hawru z Paryża 
| w którym znaj 

trzech ludzi. Około godz, 
tak że powstańcy, 19,20 widziano ten samochód, jadący 

A powrotem do Paryża, przyczym 
obok szoiera 
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Rewelacje japońskie 
| o tajnym sojuszu między Chinami a Z. 5. R. R. 
| TOKIO 24.9. Agencja Domei do- zują chińską partię komunistyczną i 
nosi z Szanghaju: Według informa- | oddadzą ZSRR koncesję na budowę 
cyj z wiarogodnego źródła, tajny u- |kolei przez Zewnętrzną Mongolię do 
kład wojskowy, przewidujący  za- | Chin, 
czepno-odporny — sojusz pomiędzy NA FRONTACH Związkiem Sowieckim a Chinami z0| TOKIO. 249, Komunikat olicjal- stał podpisany w sierpniu przez ge- ny japoński. 
nerała Lewina, sowieckiego attache 
wojskowego i przedstawiciela chiń- 

wojsk powstańczych na wschodnim skiej partii komunistycznej Czu-En- 
odcinku irontu asturyjskiego są nie- Laia i następnie potwierdzony przez 
słychanie utrudnione przez ponowne Czang-Kai-Szeka, : 
opady śnieżne. Mimo to udało się Układ ten przewiduje, że Sowie- 
powstańcom zająć w dwuch punk- ty dopomogą Chinom przez wysyłkę 
tach najwyższe wzgórza pasma gór- broni, ochotników i specjalistow, 
skiego Sierra de Bustasermin, Woj- | oraz przez organizowanie  rewollu- 
ska rządowe bronią się zaciekle i cyjnej dywersji w Mandžukuo i w 
zmuszone do odwrotu wysadzają za | Japonii. — Chiny w zamian zalegali- 
GITIS TINA TIT аГОА T TAS TNT IST REZCTSRERC CZESKA 

SANTANDER. 24,9. Postępy Front pekiński: Dziś rano wojska | 
japońskie maneywrem _ oskrzydlają- , 
cym zajęły miasto Pao-Ting-Fu, Dy- | 
wizja chińska stawia jeszcze zacię- 
ty opór mw cytadeli. 

Lotnictwo japońskie bombardo- 
wało Suczao, przy skrzyżowaniu ko- 
iei Tientsin-Pukau i odnogi kolejo- 
wej Lurhaj. Zniszczono koszary i 
transporty wojskowe na' dworcu. 

Front Szan-Si i Se-Juan (pogra- 
niicze Mongolii wewnętrznej). Na od- 

cołać się przez 
lecz 

siedział tylko jeden į 

2 rz bramę południową, 
japońskie Ikarabimy maszynowe 

kosiły ich szeregi. Część miasta stoi 
w płomieniach. Setki budynków leżą 
w gruzach. Ogromna większość lud- 
ności cywilnej uciekła z miasta je- 
szcze przed bitwą, 

„ZAJĘCIE CZANG-CZEU 
TOKIO. 24.9. Agencja Domei do- 

nosi, żę Japończycy zajęli dziś o 
godz. 15,20 Czang-Czeu na linii ko- 
lejowej Tien- Tsin-Pukau. 

| Gen. Miller wywieziony do Rosji? 
człowiek. O godz. 20,40 rozeszła się 
wiadomość, że transportowiec so- 
wiecki „Maria Ulianska* opuścił 
nagle Hawr, udając się do Lenin- 
$radu. Powstały stąd domysły, że 
gen. Milier, przewieziony do Hawru 
samochodem ciężarowym, odpłynął 
na lransportowcu sowieckim do 
Rosji. 

PARYŻ. 24.9. Podejrzenia, że 
jgen. Milera przewieziono aulem do 
Hawru na statek „Maria Ulianowa” 

| zostały podważone przez komunikat 
ambasady sowieckiej donoszący, iż 
w aucie tym jechałoi 4 urzędników 
ambasady, z których dwóch udawa- 
ło się do Rosji. Natomiast coraz wię- 
cej podejrzeń zwraca się w kierunku 
gen. Skoblina, który znikł w chwili 
śdy miał: udać się do policji z zawia- 
domieniem o zaginięciu gen. Millera, 
a w godzinę po tym w innej dzielni- 
cy Paryża pożyczał w niewiadomym 
celu większą sumę pieniędzy od 
niejakiego Kriwoszeina, 

W sierach rosyjskiej emigracji 
przypominają, że w r. 1935 gen. 
Skoblin pozostawał pod zarzutem 
służenia Sowietom i udziału w por- 
waniu gen. Kutiepowa, został jed- 
nak oczyszczony przez sąd oficerski. 

Część prasy paryskiej donosi, że 
w związieu ze sprawą porwania gen. 
Millera, policja 
w sprawie zabójstwa Nawaszina i w 
sprawie wybuchu bomby w domu b. 

wznowiła śledztwo. 

я wojskowych rosyjskich w r. 1935, 
JAPONIA ODMAWIA 

TOKIO. Minister spr. zagr. Hiro- 
ta postanowił nie przyjąć wystoso- 
wanego do Japonii zaproszenia do 
wzięcia udziału w obradach wyło- 

Funkcjonariusze 

PANI SKOBLIN ODNALAZŁA SIĘ 

PARYŻ. Agencja Havasa donosi: 
policji spotkali w 

pobliżu ulicy de la Faisanderie pa- 
Składki i oliary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 

konto P. K. O. 

WARSZAWA. 24.9. W dniu 24 
b. m. odbył się zjazd rektorów pań- | 
stwowych szkół wyższych prze- 
wodnictwem p. min. W. R. i O. P.| 
prof. Šwietostawskiego. Przedmio- 
tem obrad było omówienie i uzgod- 
nienie z rektorami tekstu rozporzą- 
dzenia o stowarzyszeniach  alkade- 
mickich. Następnie zaznajomiono u- 

      

| humanistycznym, 

cinlku Tatung połączone oddziały ja- 
pońsko-mongolskie posuwają się 
wzdłuż linii kolejowej Pekin — Se- 
Juan i zajęły m. Ping-Ti-Czuan (60 
km. na północ od Feng-Czen. 

Front południowy: ponowne bom- 
bardowanie Kantonu. 

| PROTEST MOCARSTW 
° TOKIO. 24.9, Przedstawiciele W. 

| Brytanii, St. Zjedn. i Niemiec uczy- 
nili demarche wobec rządu japoń- 

| skiego w sprawie nalotów eskadr 
powietrznych japońskich na Nankin, 
Głównym celem tej demarche było 

| jednakże zapewnienie cidszkodowa- 
„nia w razie gdyby obywatele wymie- 

Nr. 700-582.   
wodu bombardowania. 

OO 

| nionych państw ponieśli straty z po- | k. 

23-ch, „gdyż Japonia przeciwna jest 
interwencji Ligi Narodów w zatargu 
chińsko-japońskim, który winien być 

oboma krajami”, 

LONDYN. 24,9, Foreign Office 
podaje do wiadomości, iż w dniu dzi 
sieszym _ wysłano 
charge d'affaires Ingramowi instruk- 
cje, by zakomunikował min. Ciano, 
że rząd W. Brytanii zgadza się cał- 
owicie na propozycję min. Delbos   

  

i STRONNICTWO NARODOWE 
| Wydział Organizacyjny Stronni- 
| ctwą Narodowego w Wilnie zawia- 
damia, iż w niedzielę dnia 26 b. m. 
o godz: 12.30 odbędzie się ogólne 

|piorware powakacyjne _ zebranie 
członkowskie. Omawiane będą a) 
Sytuacja polityczna, b) Plan pracy 

„na najbliższą przyszłość, Obecność 
| wszystkich członków konieczna, 
O 112 

ZWYCIĘSTWO CHIŃCZYKÓW 
SZANGHAJ. 24,9. Według do- 

„niesień z Nankinu, wojska chińskie 
| odniosły wieikie zwycięstwo w pro- 
,wincji Szan-Si. Zadały one ciężkie 
|straty 5-ej dywizji japońskiej pomię- 
dzy Kua-Śling i Lin-Czeu, biorąc do 
niewoli 2.500 żołnierzy, 

PAO-TING-FU PŁONIE 
PEKIN. 24,9, Według oświadcze- 

nia przedstawiciela armii japońskiej, 
z chwilą zajęcia Pao-Ting-Fu, garni- 
zon chiński przestał w rzeczywi- 
stości istnieć. Garnizon ten składał 

zał 

Królowa holenderska, Wilhelmina, dokonała uroczysteśo otwarcia 
. parlamentu, \ 

AK si оаы I IS IN i IAA 

Zjazd rekterów Szkół Akademickich 
czestników zjazdu ze stanem prac 
nad reformą studiów na wydziałach 

matematyczno- 
przyrodniczym i prawnym. Wreszcie 

przez Bank G. K. na skutek starań 
Rady Nacz. Zrzeszeń Kupiectwa Pol 
skiego bezprocentowy kredyt prze- 
siedleńczy 'w sumie 100 tys. zł. о- 
stał już rozprowadzony przez tery- 
toriane 
Poznaniu, 
Grudiądzu, 

Bydgoszczy, Toruniu i 

'— Powrócili statkiem  „Piłsudski* do 
Gdyni czołnkowie pierwszej polskiej wy- 
prawy naukowej na Grenlandię, zorganizo- 
wanej przez lwowskie towarzystwo geogra- 
ficzne, 

— Pan Prezydent R, P. przyjął szeia 
O. Z. N. płk. Adama Koca. 

— Wyjechał do Bukaresztu metropoli- 
ta Dionizy, głowa kościoła prawosławnego 
w Polsce. z oficjalną wizytą do palriarchy 
Mirona. 

— Do przewodniczącego zgromadzenia   poinformowano rektorów o nowych 
rozporządzeniach 'w sprawie sty 
pendiów i przepisów dyscyplinar- po ataku trwającym całą noc. Od-, 
nych dla studentów. | dział japoński pdsuwał się od strony | 

| północnej, Chińczycy usiłowali wy- | 

się z jednej dywizji 52 armii nankiń- 
skiej, Pao-Ting-Fu zostało zdobyte | 

Ligi Narodów wpłynęło pismo delegacji an- 
gielskiej, która stwierdza, że gorąco popie- 
ra kandydaturę Belgii na niestałe miejsce 

w Radzie Ligi. 

— Wczoraj o północy przed ambasadą 

nionej przez Ligę Narodów komisji 

załatwiony bezpośrednio pomiędzy 

brytyjskiemu H 

organizacje kupieckie w zachodnich 

| 
| 

nią Skoblin, żonę gen. Skoblina, któ- 
ra w dniu wczorajszym zniknęła bez 
śladu równocześnie z gen. Millerem 
i swym mężem. Panią Skoblin od- 
prowadzono do dyrekcji policji.   
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Anglia chce rokowań z Włochami 
na tamat nieinterwencji 

co do wydania zarządzeń w celu га- 
jęcia się zagadnieniem interwencji w 
iszpanii drogą rozmów  trėjstron- 

nych pomiędzy rządami: brytyjskim 
francuskim i włoskim. Do demarche 
angielskiego dołączyła się Francja. 

0 kredyty na akcję osadniczą 
na ziemiach wscnodnich 

WARSZAWA. 249. Przyznany działów Banku Zw. Sp. Zarobko- 
wych. 

W związku z tym Naczelna Rada 
wszczęła starania o przyznanie 
przez B. G. K. dalszych kredytów na 
akcję kolonizacyjną kupiectwa ziem 

na kresy wschodnie. 
Uruchomienie dalszych 100 tys. zł. 

za pośrednictwem od- teo kredytu ma niebawem nastąpić. 

Kronika telegraficzna 
japońską w Londynie demonstrowała grupa 
200 manijestantėw, których usunęły przy- 
byłe na miejsce manitestacji rezerwy po- 
licji. 

— Sowiecki trybunał wojenny floty 
bałtyckiej skazał dwóch funkcjonariuszów 
Jabłoczkowa i Lasonowa oraz dwóch woj- 
skowych Fidelskiego i Zamyslajewa na ka- 
rę śmierci przez rozstrzelanie za otrucie 
marynarzy, 

— Angielska policja usiłowała skłonić 
znajdujących się w obozie koncentracyj- 
nym w Akko Arabów do zaniechania straj- 
ku głodowego. Doszło przy tym do zajść, w 

których wyniku trzech internowanych od- 
niosło ciężkie rany.  



  

  

Czyżb 
W związku z wizytą Mussolinie- 

go u Hitlera prasa francuska notuje 

niepokojące pogłoski, jakoby bezpoś 

rednim skutkiem tego spotkania 

miał byc t. zw. „anschluss“, t. j. prz 

łączenie Austrii do Niemiec, Znana 

dziennikarka francuska p. Genevie- 

ve Tabouis, zwykle dobrze poinfor- 

Mussolini opuścił Rzym 

y|wi im w 

  

mowana, pisze w „L'Oeiuvre“, že 2а- 

pewne stanie taki ulkład: Niemcy po 

prą Włochy w sprawie hiszpańskiej, 

a wzamian za to Mussolini pozosta- 

olną rękę w stosunku do 

Europy i krajów bałkań-   środkowej 
skich. 
Największe niebezpieczeństwo za- 

! 

i 

RZYM. 24.9. Mussolini wyjechał | Hitler puścił teren manewrów, U- | 
Monachium, 

dziś o godz. 12.30 specjalnym pocią- 

iem do Monachium. 

8 WARNEMUENDE. 249. Kanclerz | niego. 
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Ze Stanisławowa donoszą, 

tamtejszem społeczeństwem katolic- 

kim wstrząsnęła wiadomość ©  zu- 

chwałej zbrodni, popełnionej 

siółku Sucha Leszczyna pod 

sławowem. Nocy ubiegłej 

zbrodnicza ręka podpaliła. 

rzymsko - katolicki w tej wsi, iktó-, 
całkowicie. 

Kościół ten, wzniesiony dzięki prow 

ofiarności Paiaków kresowych, po- 

łożony był w środku miejscowości, 

zamieszkałej przez osadników pol- 

Sprawa Lis Błoński 
przed Sądem Apelacyjnym 

Apelacyjny w Lublinie roz- 

ł ub. środy sprawę kpt. A- 

dama Zajączkowskiego z oskarżenia 

Lisa Błońskiego. Tło zatargu, 

siwiego czasu głośnem „echem 

się w prasie, było następujące: 

Przed wyborami do Sejmu i 

odoił 

natu na ulicach miasta Lublina uka- skanžony 
przez b. kich 

aczkowskie prawdy, prócz tylko jednego punk- 

Lis tu. 
907 prze-| 

zała się ulotka, wydana 

dziennikarza Adama Zaj 

g0, mw której ten twierdził 

Błoński w latach 1905—1 

ciwdziałał bojkotowi szkoinemu, 

iż 4 

że 

wydał policji rosyjskiej ucznia Kor- | dzający w całości ' 

ska stwierdzając również, ił dezercję z woj czaka, że 
polskiego, że wydał na pastwę nie- | rzuty 

oddział peowiaków pod | zostały 

(sfatszował ewidencję 

POW w celach osobistych oraz świa dowodu 

rzyjaciela 
itowem, 

domie złożył fałszywe zeznania w 

procesie legionisty Gruszki i Prie- 

Strajk pracowników mie 
W Warszawie wybuchł strajk 

pracowników miejski 
W. poniedziałek zastrajkowało 800 

zamiataczy i woźniców z ladu о- 

czyszczania miasta. W środę do 

strajku przyłączyło się 400 pracow- 

ników rzeźni ji wreszcie w 

czwartek zastrajkowało 11 dozor- 

ców hal targowych inspekcji handlo- 

wej oraz około 2000 rdbotników ka- 

nalizacyjnych i wodociągowych. Ra- 

Bony funduszu: 

inwestycyjnego 
WARSZAWA 23.9. Urząd dłu- 

gów pasistwa komunikuje, że w dniu 

23 września 1937 r. wylosowane zo- 

stały do umorzenia bony funduszu im 

wiestyayjnego, oznaczone nr.nr. 4044, 

9857, 14981, 21282, 22300, 28286 i 

30108. 

Kolejka górska w Krynicy 
! 

Rozpoczęta w Pp 

sierpnia br. budowa górski 
linowo-terenowej 
Parkowej w Krynice 
już daleko naprzód. 
dzenia mechaniczne i 

już 2 3 

się do transportu szyn, progów, ro- 

lelk, motoru i urządzeń Nei, 

Motor, który wprawiać dzie w 

szystkie urzą-| 
elektryczne są, ! 6 

a obecnie przystępuje rych jeden mieści się na szczycie 

Paryż zazdrości Wi! 
OSTATNIE NOWOŚCI NA SEZON JES 

szlafroczki, kompleciki 

kołdry watowe 

szystko w najlepszym gatun ku 

«a J. KŁODECKI, Zam 

ME 

Kościół podpalony 
przez rozzuchwalonych Ukraińców 

że skich i polską szlachtę zagrodową. 

| 
| 

w przy | separatystów 

Stani- rze tej gminy 

jalkaś nurtował ruch 

kościół zo 

| 

! 

który ski sprawę oddał do sąd 

| 
Se- sztu, przycz 

  

dając się do „ gdzie bę- 

dzie oczekiwał przybycia  Mussoli- 

nu! 

ciepłe, bielizna dam- 

krawaty i t.d.it.d. 
z własnej pr: „= 

po cenach bezkonkurencyjnych = 

kowa 17, tel. 9-28= 
TWW : 

Był on od chwili podjęcia jego - 

dowy solą w oku rozagitowanych 

ukraińskich. Na obsza- 
dłuższego czasu 

antypolski, zorgani- 

wany bardzo sprężyście. 

miał być. wynikiem rozmów Mussolinieg 

  Do Suchej Leszczyny udała się 

komisja śledcza, która ma miejscu 

adzi energiczne dochodzenia. 

terenie paw.  stanisławskiego 

liczne aresztowa- 
Na 
przeprowadzuno 
nia. 

contra Zajączkowski 

beśo, którzy dzięki temu zostali ska- 

zzni na śmierć i straceni. 

Obrażony treścią ulotki, Lis-Błoń 
u. 

Sąd Okręgawy w Lublinie skazał 

Zajączkowskiego na 3 miesiące arer 

em sąd stwierdził, że o- 

Zajączkowski we  wszyst- 

tnktach przeprowadził dowód 

Sąd Apelacyjny, po całodziennej 

rozprawie, ił wyrok  zatwiełr- 

wyrok I instancji, 
że cztery za- 

przeciwiko Lisawi-Błońskiemu 

całkowicie udowodnione, a 

do jednego Zajączkowski 

prawdy nie przeprowadził. 

Wyrok wywołał ogromne wraże- 

skich w Warszswie 
nie. 

= 

zem około 3.500 robotników. 
Strajkujący  liądają skasowania 

podatku specjalnego, wprowadzone- 
go przed dwidma laty, 15 proc. pod- 

wyżki płac i acenia 1-miesięcz- 

nej pensji, tytułem jednorazowej re- 

kompensaty za pobrany podatek 
specjalny. 

Władze miejskie żądają zaprze- 
stania strajku i podjęcia "wówczas 

rokowań. 
Straik jest kierowany przez kla- 

sowe związki zawodowe, należące 

do PPS. 
Akcję strajkową chcą organiza- 

torzy rozszerzć na rdbotników ziem- 

nych i brukarzy, zatrudnionych na 

robotach wydziału technicznego, w 

liczbie około 3.000 osób, oraz na ro- 

botników, pracujących przy budo- 

wie linii tramwajowej, w liczbie 0- 

tylko co 

  
ierwszych dniach trasie uruchamiane 

iej kolejki nie dwa 

ma szczyt Góry kach 
y i jest specja! 

i 

1 

  

koło 2.000 osób. 

o z Hitlerem? 
wisło, zdaje się, obecnie nad Austrią. 

Propaganda niemiecka nie ukrywa 

celu, do którego dąży. Położenie jest 

groźne i paradoksalne: w samym rzą 

dzie austriackim zasiadają przyjacie 

le Berlina. Np. minister spraw we- 

wnętrznych jest zdeklarowanym ger 

manofilem i kanclerz Schuschnigg 

ma z tego powodu wiele: kłopotów. 
Kto wie, czy w najbliższej przysz 

łości oddziały niemieckie, „grenzen- 

truppen'  lul „schutzpolizei' nie 

przekroczą granicy austriackiej, alb 

spowodować „plebiscyt', który we 

|ług planów niemieckich ma oddać 
władzę narodowym socjalistom. Wiy- 

woła to, rzecz jasna, ogromne. poru- 

szenie w Paryżu i Londynie, wobec 

czego Berlin prawdopodobnie po 

pewnym czasie, możliwie najdłuż- 

szym, wycola swoje wojska z Austrii 

Ale cóż z tego? Wiedniu będzie 

już wtedy sprawował władzę rząd 

narodowo - socjalistyczny. 
O zamiarach niemieckich świad- 

czą zupełnie wyraźnie rozmowy, któ 

re otoczenie kanclerza prowadziło 

niedawno z pewnym ministrem 

austriackim. 
Ponadto wiadomo, że Hitler ka- 

zał sobie zrobić wielki plastyczny 

plan Wiednia. Niektóre części tego 

planu są muchome. Kanclerz często 

przygląda mu się, przy czym przesta 

wia pewnei części, zamierza bowiem 

przebudować stolicę Austrii; oczy- 

ma wyobraźni widzi już tam mnóst- 
wo koszar i podziemne lotnisko w 

najbliższej okolicy miasta. 

W. Paryżu i Londynie obawiają 

się, że już wkrótce w Austrii rozegra 

się bardzo doniosłe wypadki, któ- 

rych następstwa mogą wstrząsnąć 

catą Europą.     
Mam przyjaciela, którego hasłem žy- 

ciowym jest „nigdy“. On nigdy... nie cho- 

„Digdy“ na ustach. 

Równocześnie, jak długo go znam, ni- 

gdy nie chorował, ale kiedy przed miesią- 

cem prosiłem go na moje imieniny, dziw- 

me się tłumaczył. že nie będzie mógł 

przyjść, aż wreszcie ze wstydem przyznał 

się, bo om przecież „nigdy nie choruje — 

że ma grypę... 

Kiedym przed tygodniem otwierał ran- 

ną pocztę, myślałem, że zamienię się w 

słup soli.. Mój przyjaciei, który oburzał 

się na wspomnienie żeniaczki — bo on 

„nigdy“ nie zgodziłby się na utratę swojej 

swobody kawalerskiej, przysłał mi zaprosze 

nie na, ślub, Nie wierzyłem własnym 

oczom i tegoż dnia odwiedziłem go. 

— Więc naprawdę żenisz się, ty, któ- 

ry mówiłeś, że nigdy... 

W najbliższym czasie w warszaw- 

skim sądzie okręgowym rozpocznie 

się niezwyłkle interesujący proces o 

charakterze politycznym. Będzie to     będą jednocześ- 

wagoniki, jadące w kierun- 

przeciwnych i mijające się na 

Inie urządzonej mijance. 

W chwili obecnej już są wykoń- 

czone cba budynki stacyjne, z któ- | 

Góry Parkowej, drugi zaś — przy 4: 

zw. „Dyrektorówce', tuż przy wy” 

locie znakomitego krynickiego toru 

ruch wagoniki kursujące na trasie | saneczk „a więc w samym 

koleiki linowo-terenowej w Kryni- | centrum w ika. Roboty ziemne 

cy będzie posiadał moc 110 HP, ajsą już poważnie zaawansowane, 

więc nie wielką, co jest rezultatem 

znacznych oszczędności na przeciw- 

wadze. Jalk wiadomo bowiem, na 

  

wylkonano do tychczas z в6га 

ma całości w tym zakresie. 

mianowicie proces, wytoczony przez 

Ikomisarycznego prezydenta m. War 

szawy, p. Starzyńskiego, znanemu 

| ubliicyście, p. Wlačiystawowowi 

tudnickiemu. 
Jak wiadomo, p. Studnicki jest 

autorem broszury pt. „Mianowany, 

niej lany administrator, p. Ste- 

fan Starzyński”. WW broszurze tej 

WŁ. Studnicki poddał działalność o- 

becnego komisarycznego prezydenta 

Warszawy ostrej i ciężkiej krytyce. 

Treścią broszury uczuł się p. 

Starzyński dotknięty i stąd zbliżają 

cy się prqces. P. Starzyński poczuł 
się zniesławiony i obrażony przede | 

ruje, nigdy się nie ożeni, w ogóle ciągle =; 

Komisarz rządu na m. at. War- 

szawę p. Wł. Jaroszewicz wydał w 

dn. 22 września 1937 r. następujące 

obwieszczenie. 

W ostatnich czasach  stwierdzi- 

łem dużą ilość wypadków zakłóce- 

nia spokoju i porządku publicznego, 

zwłaszcza zaś bicia przechodniów i 

niszczenia cudzego mienia. Stwier- 

dziłem przy tym, żę w wielu wypad- 

kach w zajściach brały udział gru- 

py wyrostków w sposób zorganizo- 

wany. W związku z tym podległym 

sobie organom „bezpieczeństwa wy- 

dalem zarządzenie ścigania tego To- 

dzaju występnych czynów z całą bez 

względnošcią wystąpień włacz bez- 

pieczeńsywa i surowością prawa. 

Winni wypadku zakłócenia spo- 

koju, porządiku i bezpieczeństwa pu- 

blicznego oraz niszczenia cudzego 

mienia, bicia przechodniów, organi- 

zowania się w bandy w celu wykona 

nia wyżej wymienionych występ” 

nych czynów, będą pociągani doj od- 

powieczialności karnej z artykułów: 

154, 164, 215, 216, 235, 236, 237, 239 

241, 263 i imuych kodeksu karnego, 

przewidujących od 1 do 10 lat wię- 

zieniiai. Ё 

Podając puwyžsze do publicznej 

wiadomości, ostrzegam przed - 

nieniem występnych czynów, kolidu 

jących z przytoczonymi przepisami 

prawa karnego. 

POLICJA STRZEŻE OGRODU 
SASKIEGO 

Po głośnych zajściach antyżydow 

skich w Ogrodzie Saskim w Warsza 

wie, które powtarzały się codzien- 

nie, policja obstawiła w środę wszyst 

Ikie wejście i legitymowała wcho- 

    

  

Naogół legitymowano tylko studen- 

TRUMNA ZE ZWŁOKAMI MASARYKA NA ZAMKI W PRADZE.) 

Nigdy 
— Tak, ale dziś jestem innego zdania, 

nigdy... 
— Znów jakieś „nigdy”*? 

|  — Tak, bo nigdy nie przypuszczałem, że 

' mnie stać będzie na to. 

-- А teraz... 

— Widzisz.. nie chciałem nigdy grać 

jna loterii, bo uważałem, że nikt nigdy nie 

| wygrywa ale kiedy dokoła moi znajomi za- 

częli wygrywać, kupiłem i ja los, 

— Г. 
—- I wygrałem taką sumę. która mi po- 

zwoli micć dom rodzinny. 

—- Więc twoja teoria „nigdy* zupełnie 

zbankrutowała! 

-- Ależ, przeciwnie, potwierdza się: 

nie wolno nigdy mówić nigdy , a 

zwłaszcza nie wolno nigdy mówić, że się 

nigdy nie wygra na loterii, bo każdy za- 

wsze może wygrać, ale poto, żeby wygrać, 

musi grać! 

bo 

| 
| 

Proces sądowy Starzyński — Studnicki 
wszystkim tem, co Studnicki pisze 

w swej fbrwoszurze o działalności 

tymczasowego prezydenta w związ- 

skiej, oraz kartelu drożdżowego, jak 

również o polityce personalnej, pro- 

wadzonej na Ratuszu. 
Władysław Studnicki 

sądu wniosek 0 powołanie całego 

szeregu,świadków, m. in. b. premie- 

rów: Bartla i Kucharskiego, b. min. 

Czechowicza, dr. Wroczyńskiego, 

dyr: Jaroszyńskiego, posła Jedyna- 

ka, posła Ducha, ik. Jur-Gorze- 

chowskiego, prof. Romera, b. prez. 

Słomińskiego, oraz pp. Szpotańskie- 

|go i adw. Borzęckiego. 
| Proces zapowiada się zatem nie 

zwykle interesująco. 

  
a 

dzących i wychodzących z ogrodu. |- 

"| kėw Zarządu 

ku ze sprawą elektrowni - warszaw-, 

zgłosił do. 

Zalścia ontężodowskie o Oorszaole 
Komunikat urzędowy 

tów i młodych mężczyzn. Nie posia- 

dających óowodu osobistego lub in- 

„nej legitymacji odprowadzano do sa 

| mochodu policyjnego, stojącego przy 

ul. Króla Alberta I. 

BÓJKI I ARESZTOWANIA 
„Nasz Przegląd“ donosi, że we 

czwartek o godz. 6 wiecz. zakończył 

cię strałk okupacyjny na terenie rzeź 

ni miejskiej. Robotnicy należący do 

PPS w liczbie 140 osób, wracali ul. 

Namiestnikowską do domu. 7 ro 

botnicy znaleźli się w pobliżu koś- 

cioła św. Floriana, nagle napadła na 

nich bojówka ONR. uzbrojona w „pa 

ragrafy” i kastety. Doszło do wza- 

jemnej bójki, Nadbiegła policja zli- 

kwidowała zajście, zatrzymując kil- 

kanaście osób. 
"Tegoż samego dnia w godzinach 

widczornych policja stołeczna przy 

współdziale funkcjonariuszów policji 

z Golędzinowa, przeprowadziła wiel 

ką obławę w ogrodzie Saskim. Za- 

trzmano bardzo wiele usób, które! 

pod eskortą policyjną odprowadzono 
do urzędu śl 

Jedyna szkoła polska 
w Dyneburgu 

DYNEBURG 24,9. Zarząd szkoły 

m. Dyneburga dokonał ostatnio po- 
S polskich szkół po- 

wszechnych. Obecnie połączona ta 
(szkoła liczy przeszło 400 uczniów. 

W szkole! zatrudnionych jest 13-tu 
nauczycieli, w tym trzech nie Pola- 

ków. Jest to już jedyna szkoła pol- 
ska w Dyneburgu i powiecie. 

Echa strajku 
chłopskiego 

Na terenie województwa kra- 
kowskiego, prowadzone są dalsze 

dochodzenia prokuratorskie, przy 
czym ostatnio przesłuchiwano człon 

tronnictwa Ludowe- 

go na powiat krakowski. Dochodze- 

nia zmierzają do ustalenia właści- 

wych organizatorów t. zw. strajku 

rolnego. 
Jak słychać, wśród włościan pro- 

wadzona jest akcja, zmierzająca do 

przyjścia z pomocą icom, któ- 

rych członkowie przebywają w wię- 

zieniu. Alkcja ta natrafia na  zrozu- 

miałe trudności, ma bowiem objąć 

stosunkowo pdkaźną liczbę osób. 

STYCZWWOAE ZESZŁY PORTED САРГЕа 

Chorym, szczególnie na różne dolegli- 

wości żołądkowe i przewody pokarmowe, 

należy podać potrawę łatwo strawną a mi- 

mo to pożywną. W takich wypadkach sto- 

suje się płatki i mączkę ows'aną KNORR. 

Smaczne . dobre są zupy z płatków owsia- 

nych, natomiast surówka z płatków owsia- 

nych KNORR doskonale pobudza czynności 

jelit, Przyrządza się ją w następujący spo- 

sób: Płatki owsiane KNORR moczy się 

przez no: w mleku. Rano dodaje się tro- 

chę soku cytrynowego miodu i owocu. Po 

dokładnym wymieszaniu potrawa jest goto- 

wa. Poza tym służą płatki owsiane KNORR 

do wypieku różnego doskonałego pieczywa, 

a mianow cie makaroników, herbatników, 

| biszkoptów 1 tortów. Szczegółowe przepisy 

podajemy w ilustrowanej broszurce recep- 

towej, którą na życzenie wysyłamy bez- 

płatnie. KNORR Poznań — Starołęka. 

T 

Uprzewilejowanie . 
okręgu centralnego 
Ministerstwo Przemysłu i Handlu 

opracowało projekt, który wpłynie 
na najbliższą sesję sejmową, a który 

dotyczy uprzywiłejdwania przedsię- 

biorstw, istniejących ma terenie O 

kręgu Centralnego. 
Jak wiadomo dotychczas, przywi 

leje (podatkowe i inne) obowiązywa 

„ły na terenie t. zw. trójkątu bezpie- 

czeństwa. Obecnie mają być rozciąś 

„nięte na Okrąg Centralny Sando- 

| mierz, co niewątpliwie będzie po- 

| ważnym žcem dla rozwoju tego 

j nowego ośrodka inwestycyj $0spo- 

/ darczych. 

«to wygrał na loterii? 
Ważniejsze wygrane. 

5.000 zł. — 34396. 
10.000 zł. — 105280 106986 134045 

  

    
175247. 

| 5.000 zł. — 34805 80335. 
2.000 zł. — 4362 15313 15975 

33059 33898 42708 44007 58908 

65878 68215 72223 79728 89732 

92646 99379 105090 169041 177332 
184168 188600 192212. 

1.000 zł. — 5556 19120 22042 

22144 21501 27976 30334 30525 

38528 44264 46273 50682 55937 

58990 64864 73780 75477 81237 

82489 $3172 88255 88914 91247 

98851 99536 ° 109288 110032 121953 

127102 131641 155518 163588 181804 

192763, 

 



    

PROBY I WYNIKI 
„Krakowski Kurier Wieczorny” u- 

ważany za organ t. zw. lewicy legio- 

nowej wytrwale propaguje utworze- 

nie szerokiego bloku demokratyczne- 

go i oparcie na nim rządu. 

Organ ten jest przekonany, że po- 

dobnie jak po przewrocie majowym 

„wszystko co wierne tradycji demo- 

kratycznej skupiło się koło marszał- 

ka Piłsudskiego, a potem koło prof. 

Mościckiego”, tak samo i dziś grupy 

demokratyczne stać się mogą wystar- 

czającą podstawą systemu. 

Blok demokratyczny wymaga jed- 

nak zgodnego maszerowania Żydów, 

lewicy legionowej, socjalistów i lu- 

dowców. Inaczej stanowić będzie zbyt 

wąską podwalinę i nie odpowie swo- 

im zadaniom. Dla tego też w chwili 

obecnej odbywa się wytężona praca, 

ażeby wszelakimi sposobami nakło- 

nić Stronnictwo Ludowe do wzięcia 

udziału w tym przedsięwzięciu. 

„Krakowski Krrier Wieczorny” jest 

pewien, że praca fa wyda jak najlep- 

sze owoce. Jeg2 zdaniem „jest faktem 

-niezaprzeczalnym, że doły chłopskie 

swoim zdrowym i nieomylnym in- 

stynktem prą ku porozumieniu z PPS. 

I to jest decydujące. Uczciwi przy- 

. wódcy, albo poddadzą się woli dołów, 

albo będą musieli odejść i pozostać 

generałami bez armii". 

W jaki sposób organ lewicy legio- 

nowej wyobraża sobie pozyskanie ma- 

sy chłopskiej na rzecz obozu majowe- 

go, chociażby zaprawionego nową 

dawką sosu demokratycznego — to 

inż jest jego tajemnicą. 

Nam się wydaje, że szerokie koła 

ludności wiejskiej zbyt dobrze od- 

czuły na własnej skórze skutki prze- 

wroiu majowego, aby można je było 

. obecnie wziąść na lep podobnych po- 

mysłów. Wrzenie, jakie się objawiło 

w masach chłopskich, powinno pou- 

czyć legionistów lewicowych, że 

właściwie nie wiele mają tu do robo- 

tri że wszelkie deklamacje o „Яето- 

kracii majowej', skażonej rzekomo 

przez ich szczęśliwszych w życiu kole- 

gów, nie znajdą w kraju najmniejsze- 

go oddźwięku. 

„Krakowski Kurier Wieczorny” za- 

chęca koła urzędowe, aby nie szukały 

„okrężnych zawiłych dróg, kiedy 0- 

parciem się o obóz demokratyczny 

można kraj uspokoić i wyprowadzić 

na ubity gościniec silnej, wolnej i mo- 

carnej Polski“, Trudność jednak po- 

lega na tym, że organizujący się „o- 

bóz demokratyczny” w gruncie rzeczy 

rłe rozwiązuje kryzysu politycznego 

w Polsce. Jego jądro stanowią aku- 

ratnie te same siły, które przez wiele 

lat kryzys ten przygotowywały, sta- 

jąc w poprzek. naturalnemu rozwojo- 

wi stosunków w kraju, zmierzających 

do Polski narodowej. 

Stan obecny Polski jest niczym in- 

nym jak następstwem fałszywych, nie 

zgodnych z istotnymi potrzebami na- 

rodu zasad narzucanych przez te sa- 

me siły naszemu państwu od chwili 

jego odbudowania. Robiono to różny- 

mi sposobami, za pomocą różnych 

grup politycznych, zawsze jednak z 

myślą odwrócenia naturalnego roz- 

woju narodu i przeszkodzenia mu w 

osiągnięciu jego celów. 

Społeczeństwo polskie okazało się 

jednak znacznie żywotniejsze niż 

przypuszczano. Mimo ogromnych trud 

ności z jakimi musiało się zmagać na 

każdym kroku, nie dało się ono uwi- 

kłać w nasławioną przez sułlerów 

„demokracji” pułapkę. W kraju — w 

okresie zdawałoby się najmniej po te- 

mu sprzyjającym — powstało silne 

dążenie do narodowych .form bytu, 

do spolszczenia naszego życia, do 0- 

parcia państwa o zasadę narodową, 

do uczynienia zeń narzędzia polityki 

narodu polskiego. 

© Dążenie to przyoblekło się w formy 

o fanizacyjnego działania, ułatwiło 

r yięcie przez masy polskie ideolo- 

$ przeciwko której „demokracja” 

sze najzażartszą toczyła walkę i 

p:-yczyniło się do wytworzenia się 

realnej si'v politycznej, która zdecy- 

dunia a 1:  .. kierunku rozwoju sto- 

sunkgw.. w 
NM 

Ks. dr. WŁADYSŁAW GRZELAK, 

Starego i 
Kościół katolicki uznaje w całej peł 

ni powagę Pisma św., Starego Testa- 

mentu jako źródła Objawienia, a za” 

razem wysoko ceni autorów natchnio 

nych poszczególnych pism, autorów 

pochodzących z Izraela. To stanowi- 

sko Kościoła wyzyskują ludzie my- 

ślący bardzo powierzchownie, roz - 

powszechniając zdanie, jakoby uzna - 

wanie St, Testamentu pociągało za so 

bą obowiązek odnoszenia się z uzna - 

niem również do narodu izraelskiego, 

nie wyłączając nawet Żydów dzisiej - 

szych. Z dziwnym uporem powtarza 

się w mowie i w piśmie tak sofistycz- 

ną „argumentację“, nadużywając po- 

wagi Kościoła, aby za wszelką cenę, 

choćby drogą fałszu, dążyć do zmyle 

nia czujności katolików w _ sprawie 

dziś szczególnie aktualnej. Przeciw po 

dobnemu tendencyjnemu wyzyskiwa- 

nie momentu religijnego należy sia” 

nowczo zastrzec się, a równocześnie 

przedstawić prawdziwą ocenę [zrae- 

la z punktu widzenia teologicznego. 

Każdy rozumny człowiek powinien 

wiedzieć, że sam fakt uznania przez 

Kościół pism autorów — Izraelitów 

nie przesądza o przychylnym stano- 

wisku względem narodu izraelskiego. 

Co innego przecież St. Testament, a 

zupełnie co innego naród izraelski 

czy żydowski! Uznanie St. Testamen- 

tu powoduje odnoszenie się z uzna - 

niem do zawartej w nim prawdy, 

prawdy o narodzie żydowskim, a nie 

do samego narodu żydowskiego. St. 

Testament jest cennym źródłem któ- 

re da odpowiedź na pytanie, co są- 

dzić o charakterze i wartości narodu 

izraelskiego. Ostatecznie decydującą 

ocenę Izraela wydał nam Chrystus, 

Wniknięcie zatem głębsze w treść Pi- 

sma św. może jedynie wykazać, jak 

Bóg — Jahwe oraz jak Chrystus oce- 

nia naród „wybrany”, Ta autoryta- 

tywna, miarodajna ocena wypada dla 

narodu żydowskiego bardzo ujemnie, 

tak że zmuszą do zwrócenia bacznej 

uwagi na postępowanie pokoleń Izra- 

ela oraz do zajęcia odpowiedniej po- 

stawy wobec godzących - у dobro 

chrześcijan poczynań Żydów. 

Jest rzeczą powszechnie aż nadto 

znaną, że biblijny naród izraelski był 

narodem przez Boga wybranym. Nato 

miast istotne znaczenie wybrania, u- 

stosunkowania się narodu izraelskie- 

60 do zamierzonego planu Bożego. łą 

czącego się z wybraniem, wreszcie 

następstwa wybrania, wywołane po - 

stawą samego narodu izraelskiego, to 

wszystko, choć najważniejsze, jest 

mniej znane, stąd mało uwzględniane 

lub zupełnie pomijane, 

Wybranie narodu pozostaje według 

Pisma św. w ścisłym związku z pierw 

szym na świecie upadkiem człowieka, 

który to upadek zaciążył na całej ludz 

kości. Bóg postanowił przeprowadzić 

dzieło wybawienia ludzkości z niewoli 

jako człowiek wystąpi w imieniu całej 

fudzkości, a będąc równocześnie Bo - 

giem dokona czynu, dającego Bogu 

zadośćuczynienie o wartości nieskoń” 

czonej. Wykonanie planu zbawienia 

rozpoczął Bóg od specjalnego przy - 

gotowania jednego wśród wszystkich, 

narodu, by w sposób pedagogiczny, do 

stosowany do porządku naturalnego, 

wytworzyć odpowiednie środowisko, 

w którym mający przyjść Zbawiciel 

mógłby znaleźć podatny grun* dla 

przyjęcia się nowej nauki zbawienia, 

a poprzez ten jeden naród dotrzeć ła- 

twiej do narodów świata całego. 

W tym celu wybrał Bóg naród izra 

elski, Podkreślić należy, że wybór ten 

nastąpił w czasie, kiedy Izrael jako 

naród jeszcze w ogóle nie istniał. Po 

wołując bowiem Abrahama i zawiera 

jąc z nim przymierze Bóś zapewnił 

go, że z jego pokolenia powstanie w 

przyszłości naród wielki, a w nim bło 

gosławione będą wszystkie narody zie 

mi (Gen 12, 1—4; 22, 18). Naród ma- 

     

Nie sądzimy, aby nowe próby Ży- 

dowsko - polskiego bloku demokra- 

tycznego usłującego ożywić obóz ma- 

jowy i związać go z masami, mogły 

pozytywnym skutkiem. 

Dziś chodzi już nie tylko o tormy 

życia politycznego, ale przede wszy- 

treść zamierza dać Polsce organizu - 

jący się blok? 

Co mają wspólnego dążenia Żydów, 

| lyb dążenia międzynarodówki socja-   
grzechowej przez Odkupiciela, który | 

w tym stanie rzeczy uwieńczyć się 

stkim o jego głębszą treść Jakąż zaś 

proł. U. J. 1) 

: izrael w świetle 

Nowego Przymierza 
jący dopiero powstać został wybrany 

nie wskutek swych ewentualnych za- 

sług, lecz wyłącznie na podstawie ła- 

skawej woli Boga, ze względu na Je 
$o postanowienie wykonania planu 

zbawienia całej ludzkości, Bóg powo 

łał Izraela nie dla jego „sprawiedli - 

wości”, lecz mimo jego „twardego kar 

ku” (Deut 9, 5 n) mimo niegodziwe- 

go charakteru. 

Normalne przymierze z narodem już 

istniejącym zawarł Bóg za pośredni- 

ctwem Mojżesza. Wybranie narodu 

izraelskiego znalazło swój wyraz w 

powstałej teokracji: Bóg jako naczel 

ny król reguluje całość życia narodu 

tak pod względem religijnym jak spo- 

łeczno - politycznym. Za szczególną 

| opiekę ze swej strony żąda od naro- 

du wiernej stużby przez zachowanie 

przepisów kodeksu; w razie zaś ła- 

mania przymierza grozi różnymi kara 

mi aż do spustoszenia kraju i rozpro- 

szenia między narody oraz przekleń- 
stwa Bożego (Deut 28). 

Z naciskiem podnieść należy, że 

wybranie Izraela miało na celu nie sa 

mo dobro jego, lecz dobro całej ludz 

kości, Szczególne bowiem zajmowa - 

nie się na razie tym jednym narodem 

miało posłużyć Bogu jako środek do 

tym  pewniejszego doprowadzenia 

przyszłego dzieła zbawienia do naro - 

dów świata całego. 

Już z powyższego celu wybrania 

wynika, że wybranie właśnie tego, a 

nie innego narodu, nie świadczy by- 

najmniej o niesprawiedliwości Boga 

względem innych narodów. Izrael zo- 

stał wybrany do służenia sprawie 

wszystkich narodów, Nie wolno przy 

tym zapominać, że Bóg Izraela nigdy 

nie przestał być Bogiem wszystkich 

narodów; Izrael był Boga synem tyl= 

ko pierworodnym (Fx 4, 22), a nie je- 

dynym, a uprzywilejowanie narodu 

izraelskiego miało się skóńczyć z 

chwilą wykonania dzieła zbawienia 

przez Chrys'usa; Powołanie Izrae!a 

do tak wzniosłeżo posłannictwa wy- 

niosło go wprawdzie na stanowisko 

wysokie, jednak na stanowisko wy- 

jątkowo odpowiedzialne w histor'i, 

stąd połączone z ścisłym obowiąz- 

kiem zdania sprawy z. powierzonej 

przeż Boga misji. Wielki zaszczy!, 

który spotkał naród izraelski w za- 

raniu historii ludzkości, nie był do po 

zazdroszczenia „jeśli bierze się pod 

uwagę fatalne następstwa dla wy- 

brańca w razie niespełnienia przyję- 

tych obowiązków. To też pielgrzymo- 

wanie Izraela, wybranego przez Bo- 

ga dla wyprowadzenia ludzkości na 

drogę zbawienia, podobne było do ro- 

li prowadzącego w niebezpiecznym 

terenie górskim przewodnika, na któ- 

rym jako na pierwszym zemści się 

   

tąd — poza nieszczególnej pamięci 

rektorowaniem Uniwersytetowi War- 

szawskiemu — jedynie gwałtowną 

mową w Senacie (jest senatorem z 

nominacji) przeciw młodzieży narodo 

wej. Prasa wspomina dziś z przeką- 

sem, że prof, M. był także prezesem 

Komitetu Propagandy Czynu Polskie- 

go, który działalność swą ujawniał w 

organizowaniu uroczystych powitań 

p. Becka po jego powrocie z Genewy. 

Komitet ów zakończył po cichutku 

swe życie bodaj równocześnie z 

BBWR. Obecnie po kilku latach bez” 

czynności prof. Michałowicz znowu 

zostaje prezesem, tym razem preze” 

sem nowego klubu demokratyczne” 

go w Warszawie Taki sam klub pow- 

staje równocześnie w Krakowie pod 

prezesurą sen, Siemka i płk. Woja* 

listycznej z dążeniami mas ludowych 

w Polsce? 

Co ma wspólnego masońska ideolo- 

gia „demokracji” z organizującą 00- 

raz szersze masy w kraju ideo- 

logią narodową? . 

Co wreszcie może mieć wspólnego 

z oczekiwaniem kraju regeneracja sy- 

stemu majowego przez zastrzyk krwi 

demokratycznej ? 

Wszystko są to próby, które nie da- 

dzą zamierzonego wyniku. R'zwój 

Polski bowięm leży na ingpi drodze   

  
f 

| 

  
Prof. Michałowicz wsławił się dó- ; 

  

najgorzej każde potknięcie się lub 

zmylenie drogi. Od samego początku 
okazał się Izrael narodem „twarde- 
go karku” (Ex 32, 10), „przestępcą z 
żywota” (lz. 48, 8) nazwał go Bóś; 
częste łamanie przymierza przez na- 
ród niewierny pociągało za sobą czę- 
ste wydawanie wyroków karnych ze 
strony Boga. Z dala ukazywał się 
zwisający nad narodem miecz Damo- 
klesa! 

Jahwe posyłał do Izraela proro- 
ków, którzy jako żywe sumienie na- 
rodu nawoływali go do zachowywa- 
nia praw przymierza, a zarazem wska 
zywali na królestwo Boga w nowej 
erze mesjańskiej. Naród jednak izra- 
elski buntuje się coraz więcej. To też 
prorocy w długich swych mowach u- 
kazują narodowi całą ohydę jego wy- 
stępków, wykonując zlecenie Boga: 
„Wołaj, nie ustawaj! Jako trąba pod- 
nieś głos swój, a opowiadaj ludowi 
memu złości ich i domowi Jakubowe- 

mu nieprawošci ich“! (Iz. 58, 1). 
Izrael jest ,splugawiony  cudzołóst- 
wem”, bo zamiast trwać wiernie w 
wierze w jedynego Boga, odstąpił od 
niego, a zawrócił się ku bałwanom, 
wiedziony zarozumiałością i hardo* 
ścią (Iz. 1. 2, 8 nn. 57. Jer. 2 — 9). 
Postępowanie Żydów polega na tyn, 
by „kraść, zabijać, cudzołożyć, przy- 
sięgać fałszywie, ofiarować Baalom 
i chodzić za bogami cudzymi”, a po- 
tem wołać zuchwale w świątyni: „wy 
bawieniśmy, żeśmy czynili te wszyst- 
kie obrzydliwości”; świątynię zamie- 
nili w ten sposób na jaskinię zbój- 
ców (Jer. 7, 9nn.). „Wszyscy są cu- 
dzołożnicy, zgraja przeniewierców... 
mieszkanie twoje w pośrodku zdra- 
dy; dla zdrady nie chcieli mnie po- 
znać, mówi Pan... strzała raniąca ję- 
zyk ich, zdradę mówił, ustami swemi 
pokój z przyjacielem swym mówi, a 
potajemnie zakłada nań sidła” (Jer. 
9, 2nn.). „Ręce wasze są krwią zma- 
zane, a palce wasze nieprawością; 
wargi wasze mówiły kłamstwo, a ję- 
zyk wasz nieprawość powiada... nogi 
ich biegną do złego i śpieszą się, aby 
wylały krew niewinną” (Iz. 59, 3.7). 

Mówiąc tak często i tak wyczerpn- 

jąco o występkach wszystkich sta- 

nów i warstw narodu, pragną proiocy 

doprowadzić naród do zrozumienia i 

uznania winy; z ciężkiemi wyrzutami 

łączą bolesne żalenie się na moralną 

nędzę Izraela. Zapewniają przytem, 

że Bóg gotów jest do przebaczenia, a- 

le tylko narodowi skruszonemu (Iz. 

57, 15nn. Jer. 3, 12nn. 7, 5nn.). Upo- 

minanie jednak takiego narodu, jakim 

jest Izrael, nic nie pomaga: „nie słu- 

chają i karcenia nie przyjmują” (Jer. 

32, 33), „bo wszystek dom Izraelów 

jest przetartego czoła i twardego ser- 

cą” (E z.3, 7). 
(C. d. n.) 

Prof. Michalowicz 

organizuje „Demokracię“ 

kowskiego. Tak więc lewica legiono- 

nowa uzyskuje w dwuch stolicach na- 

reszcie organizację. Coprawda owe 

kluby istnieją dopiero w formie ko- 

mitetów organizacyjnych. Czy do 

tych sztabów przymkną w poważ- 

niejszej liczbie członkowie, to jesz- 

cze kwestia. Prof. Michałowicz, jako” 

lekarz chorób dziecięcych, wie do- 

brze, że śmiertelność wśród no- 

wych istnień jest w Polsce specjalnie 

duża... 

Nowy prezes przedstawił się w 

„Czarno na białym” oświadczeniem, 

w którym m. in, czytamy: 

„Naród, który Po poniżyć swą 
eb: godnošė przez O i odebranie sobie prawa 

wolnego myślenia, upada do poziomu 

zbiorowiska niewolników. Ludzie wol- 

ni są zdolni do wysiłku myśli dla do- 

bra państwa, Skupisko duchowych eu- 

nuchów nigdy na taki wysiłek się nie 
zdobędzie”. 

I tę prawdę odnajduje proiesor do- 

piero w r. 1937! Nie wspominał o niej 

przez 11 lat reżimu sanacyjnego. 

Czyżby mu o niej nie mówiono w 

kołach „Dzieci Wdowy”, które — 

według krążących pogłosek — są mu 

bardzo bliskie. Dopiero dzisiaj „„wol- 

ne myślenie” wydaje mu się zagro- 

żone, Nie było zagrożone wtedy, gdy 

Jędrzejewicz usuwał profesorów z 

uniwersytetów! 
Zacytujmy jeszcze 

profesora: 
„Do czego doprowadziły rządy mo- 

żnowładców, szlachetczyzny i obsku- 

rantyzmu — na to odpowiedź znajdzie 

my w historii rozbiorów Polski. War- 

stwy możnych i reakcia poddały się im 

jedną złotą myśl   

PRZEGLĄD PRASY 
SKOŃCZYĆ ZE SKANDALEM 

PAL-u! 

Ustąpienie K. H. Rostworowskie- 
go z Polskiej Akademii Literatury 
jako protest przeciw skanda'icznej 
napaści jej prezesa Sieroszewskiego 
na księcia Metropolitę Sapiehę, wy- 
wołał w opinii publicznej uczucie ul- 

gi i zdecydowaną aprobatę. Ponie- 

waż jednak „Akademia“ cała zso- 

lidaryzowała się z p. Sieroszewskiin 
i przez to wzięła odpowiedzialność 
za moralną i kulturalną stronę wy- 
stępów p. Sieroszewskiego, przeto 

na porządku dziennym staje sprawa 

rozwiązania tego niemiłego towarzy- 

stwa, które z woli osławionego Ję- 

drzejewicza reprezentować ma pol- 

ską literaturę. Dziś, gdy likwiduje 

się inne pozostałości po  najszko- 
dliwszym z polskich ministrów 0- 

światy, trzeba również zlikwidować 

to gniazdo małych ludzi,  Opi- 

nia publiczna zmusiła ich już do 

potępienia (jakże łagodnego) plagia- 

tora Rzymowskiego, opinia publicz- 

na winna też teraz wystąpić jak naj- 

ostrzej przeciw utrzymywaniu z fua- 

duszów państwowych klubiku pp. 
Sieroszewskiego i Kadena. 3 

Omawiając list Rostworowskiego, 
pisze słusznie „Orędownik”: 

„ „Niepoczytalne, skandaliczne i w u- 
licznym wprost stylu wystąpienie pre- 
zesa PAL-u, Wacława Sieroszewskie- 
go, w sprawie konfliktu wawelskiego, 
wystąpienie, które trzeba i powinno się 
nazwać młokosowskim wybrykiem, a 
które Akademia pominęła milczeniem, 
przechodząc nad nim do porządku 
dziennego, potężnie podważyło funda- 
menty tej instytucji. 

Przedtem jeszcze sprawa akademi- 
ka - plagiatora Rzymowskiego, która 
nakarmiła piekącym wstydem i obrzy- 
dzeniem poczucie naszej godności na- 
rodowej, poczyniła w niepewnej budo- 
wie braci Jędrzejewiczów niebezpiecz- 
ne wyrwy. — - 

Teraz ostatnie ciężkie i niezdemen- 
towane jeszcze do tej pory zarzuty 

z adresem prezesa Sieroszewskiego, 
tóremu jako pisarzowi wręcz zarzu- 

cono plagiat i korsarstwo literackie, a 
jako człowiekowi, hańbiące w najwyż- 
szym stopniu uczynki, a na koniec u- 
stąpienie  najznakomitszego pisarza 

polskiego obecnej doby—sprawią, nie- 
wątpliwie, że dostatecznie już skom- 
promitowana instytucja runie w gruzy. 

Jest to najlepsze wyjście. Niech się 
rozsypie, niech się zawali i niech gru- 
zami swyrni zakryje wstyd, jaki przy- 
niosła na tu piśmiennictwu, stoją- 
cemii od wieków na najwyższych szczy 
tach etycznych i artystycznych. 
„Na gruzach powstanie nowy gmach, 

w.l A ludzie godni miana nie- 
śmiertelnych podniosą sztukę polsk 
narodową na należne jej wyżyny”. 

     

  

   
а 

się 

literaci 
Z sądem tym zsolidaryzować 

winni wszyscy  przyzwoici 
polscy. J 

„WICI“ O P. SOLARZU 

O posłuchaniu dyrektora uniwer- 
sybetu w Gaci, inż. Ignacego Sola- 

rza u Prezydenta R. P. krążyły dotąd 
różne pogłoski, Obecnie „Wici” or- 
gan młodzieży ludowcowej, pisze z 
racji tej audiencji, co następuje: 

„Dyrektor Solarz przedstawił Panu 
Prezydentowi tę okropną rzeczywi- 
stość, jaka zapanowała po straj w 
postaci tak zw. „pacyfikacji”, Audien- 
cja ta wywołała duże zainteresowa- 
mie w kołach politycznych — zaś pra- 
sa stołeczna dała upust swym on- 
nościom do plotkarstwa, dopatrując 
się w tej audiencji jakichś „pocią- 
śnięć” PAUZY dE 

zienniki nie mogą tego zrozumieć, 
aby ktoś, nie powodowany rachubami 
politycznymi, mógł się odważyć na da- 
nie oceny obywatelskiej dla praktyk 
stosowanych przez administrację tere- 
nową, dla praktyk ze wszechmiar rzko 
dliwych dla narodu i państwa. Ocenę 
tę dał Panu Prezydentowi R. P. dyrek- 
tor Solarz — nie mając za sobą ża- 
dnego politycznego „zaplecza“ — a 

įsdyoje tylko odczucie chłopskiej 
wet. która jest zarazem krzywdą 

OlSKI . 

O rozmowie zaś b. marsz. Rataja 

z kardynałem Hlondem opowiadają, 

że p. Rataj przedstawił ks, Prymaso- 

wi grozę następstw, jakie może — a 

zdaniem p. Rataja: musi — wywołać 
dalsze trwanie i stałe wzmaganie się 
rozjątrzenia wsi. 

===————" "r" О 

bez zastrzeżeń. Protest założyli jedv- 

nie „szaleńcy”. Chłop pod Racławica- 
mi, robotnik na ulicach Warsza: T 
Lodzi, lud r nad brzegiem Wisty i 
Niemna zrywał się do walki, padał i 
podnosił się, aż owo walne zwycię- 

stwo wywalczył. Nie biała, lecz czer- 
wona krew płynęła w obronie Polski” 

Fałsz i demagogia — oto ar$umen- 

ly nowego wodza „demokracji”. о 

Polskę walczył cały naród. Były wy- 

jątki, ale były one we wszystkich 

warstwach. Walka. miała różne for- 

my i różne napięcia, była 

krwawa, lub  bezkrwawa,  mą- 

dra lub  nierozumna, ale trwała 

stale. P. Michałowicz, który cały o- 

kres współpracy z Nieświeżem prze- 

żył jako wielbiciel sanacji, staje się 

dziś nie do zniesienia, gdy uderza w 

akcenty antymagnackie, czy ant:- 

szlacheckie. Nie ma do tego prav i 
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Obóz Narodowy O Galce 6 rząd dusz 
na ziemiach północno - wschodnich 

Co robić ma ziemiach pėln.- 
wschodnich — oto pytanie, na któ- 
re wielu ludzi usiłuje dać odpowiedź. 

Pytanie to wynika z rzeczywi- 
stości Mnóstwo domagających się 
rozwiązania zagadnień — każe two- 
rzyć program na najbliższą przy- 
szłość. 

Sprawa ciągle niezałatwionych 
różnic językowych, religiinych, niż- 
szość kulturalna i gospodarcza 
„Polski B“ wobec „Polski A“ — to 
ciągłe tematy dyskusji i polemik na 
Wileńszczyźnie, 

Dopóki głos w tych sprawach 
mieli przede wszystkim  „federalis- 
ci“, a po tym sanacyjni demokraci, 
czy konserwatyści — o wielu rze- 
czach mówiono, wiele robiono, ale 
wszystko niemal co zbudowano by- 
ło chaotyczne, nie posiadało wyraź- 
nego kierunku w przyszłość, 

Stosunkoni takim sprzyjała dłuż- 
sza słabość Obozu Narodowego. Od 
roku 1927 do 1931 wpływ Stronnic- 
twa: Narodowego wypierano - syste- 
matycznie. Była to sytuacja, w któ- 
rej obowiązywało przede wszystkim wai 
hasło „przetrwania do lepszych cza-| życia spi 
sów: '. 

A tymczasem już wówczas na 
porządku dziennym były te same, 

iś, Pierwsze z 
nich, kapitalne — to sprawa trwałe- 
$o związania ziem 'wschadnich z 

zagadnienia co i 

Polską. 
Frzez kilka wieków, w których 

źnie panowa- 
ła Ruś, Litwa, Polska, Rosja i zno- 
wu Polska, tworzył się typ miejsco- 
wego człowieka, ścierały się różne 

się 
proces stapiania się różnych  pier- 

Ten proces nie 
zakończył się dotychczas. Jeszcze 
przeciwstawia się zachodniej kultu- 

e komunizm, 
idu mówiącego mową 

„biatoruską“ — jeszcze trzeba du- 
żych wysiłków, aby całe życie u nas 
przenikrięte było od góry do dołu 

kolejno na Wileńszczy: 

cywilizacje i kultury, odbywał 

wiastków w jeden. 

Polski wschodni rze 
bierność 

polskością, 
A do tego przecież zmierza dzia- 

Narodowego. 
Po przez plebiscyt wileński z r. 1922 
do wspćinej walki ramię przy ra- 

łalność Stronnictwa 

mieniu z wszystkimi Polakami prze- 
ciw zażydzeniu, toczy się o to 
walka. 

Drugą sprawą była potrzeba > 
ciągnięcia gospodarczego i cywiliza- 
cyjnego ziem północno wschodnich. 
Nie: mając w swjym ręku władzy, nie 
mogło Stronnictwo Narodowe ma- 
rzyć o wpływanie na życie ziem na- 
szych tymi srodkami, którymi dy- 
sponuje państwo. Natomiast rzuciło 
hasło niesłychanie ważne dla dzia- 
łalności gospodarczej u nas — hasło 

| samodzielności. Ziemie półn-wschod 
nie nie są Polskimi Prusami Wschod 
nimi, w iktórych wszystkie dziedzi- 
ny życia muszą być podtrzymywane 
przez państwo — to nie jest kraj 
podbity — to jest nasza ziemia, na 
„której wszstko miusi być owocem 
„naszej pracy, a nie subsydiów. 

Stąd walka Obozu Narodowego 
|z dziwaczną wiarą w to, że wszyst- | 
ko zrobi państwo — stąd wytrwałe 
budzenie ducha energii i samodziel- 

| ności w jednostwach i organizacjach 
społecznych w okresie, gdy  pano- 
wała atmosfera  „ujednostajnienia” 
! połecznego, śdyy w Nowo- 
gródzkim akty woli politycznej od- 

| bywały się marsz czwórkami 
„do urny wyborczej, 

Do toku 1931 zasięg wpływów 
Stron. Nar. malał. Wiszystko co było 
zależne, wszystlko co obawiało się 

ko to odeszło w cień. 

okres — zapoczątkowany pierwszą 
ofiarą walki — śmiercią śp. Stani- 
sława W: lego, 

Na arenie życia pojawiła się o 
wiele silniej zarysowana: niż kiedy- 
kolwiek — sprawa żydowska. Od 
Hr chwili rozpoczyna się zwrot, Z 
jednej stromy: powstają nowe nastro- 
je w masach, z drugiej przychodzą 
do Obozu Narodowego nowi, młodzi 
ludzie. 

Nowe nastroje to zrozumienie 
znaczenia megatywnego i pozytyw- 
nego sprawy iej, 

Zrozumienie, że z jednej strony 
naród Polski musi się wyrwać z za- 
ležnošci, że trzeba powiedzieć 
„došė“, że musi cofnąć się rosnąca   

RAV ACT IIA TW PARE EI TD ERA KL VISI TEO 

Kanał Bałtyk — 
Zmany ekonomista, p. Antoni Plu 

tyński, wygłosił we Lwowie referat 
w sprawie budowy kanału, łączące- 
$o porty czarnomoskie z Bałtykiem. 

y mo- 
ment jest wyjątkowo odpowiedni dla 

Zdaniem referenta 

realizacji tego planu. 
Oto na Morzu Śródziemnym, któ 

(bez | lem przejsć należy w dolinie Prutu i 
iść wzdłuż tej rzeki do Nowosielicy, . 

rego basen potrzebuje rocznie 
Francji i Hiszpanii) 25 milionów ton 
więgla, nieznane łodzie podwodne 

ją wojenne i handlowe okrę- 
Gibraltaru wybudo 

wano fortyfikacje z działami, jakich 
jeszcze świat nie widział. Kanał łą- 

Śląsk z Morzem Czarnem na- 

ty. Naprzeciwiko 

TRACY OU : ч biera więc znaczenia światowego. 
Drogi wodne buduje się dla ma- 

sawego transportu ciężkich a tanich 
towarów. Punktem wyjścia ich musi 
być źródło potężnej ładugi. Nie zna 
my poza Zagłębiem „pia dru- 
giego potężnago źródła ładugi na zie 
aš 3 i : drogi 

śródlądowe przewożą w połowie wę 
Punktem wyjściowym kanału 

miach polskich. = Wszystkie 

giel. 
musi być Zagłębie. Idąc na wschód, 
zabierając sól Wieliczki i Bochni, 
dotykając Mościc z ich potężnym 
przywozem i wywozem, posuwając 

_ się w kierunku wschodnim po jednej 
warstwicy, obsługując dostawy za- 
kładów przemysłowych Centralnego 
Okręgu. dąży kanał do Jarosławia. 

W którym miejscu ma zostać zbu 
dowana droga do Wisły? W! tym, w 
którym po uregulowamiu Wisły kur- 
sować będą mogły do stolicy pań- 
stwa 600 tonowe łodzie o zanurze- 
niu 180 cm. Na razie przeładowywać 
będziemy węgiel na brzegu Wisty na 
małe barki. Ponieważ ładuga ku Du- 
najowi i Morzu Czarnemu wynosi w 
przybliżeniu 12 milionów ton rocz- 

nie, a w górę kanału na 4 i ćwierć mi 
liona, jednostką transportową musi 
być najmniej lokomotywa elektrycz- 
na i dwie łodzie 600 ton każda. 

Lwów otrz y dwa porty, je- 
PST SL e DKA BTK 9е SOS 

550 lecie chrztu Litwy 
RYGA 239. Z Kowna donoszą o 

wielkich yśgotowaniach, jakie pro 
wadzi ,„Alkcja katolicka”, w związku 

z obchodem 550-ej rocznicy chrztu 
Litwy. Uroczystości rozpoczną się 
w roku bieżącym i trwać będą w 
roku 1938. 

Morze Czarne 
den w Sądowej Wiszni, drugi w Dud 
kach, skąd truki ciężarowe rozwo- 
ziłyby towar do miasta. Kanał iść po 
winien daiej pe brzegiem Dnie- 
stru, aby zabierać ładugę drzewa 
Karpat, soli potas 

naflowo-gazowego. Wyykopem i tune 

skąd Prut nadaje się już do normal- 
nej kanalizacji i żeglugi. 

Sowiety w ciągu 19 miesięcy po- 
trafiły wybudować 600 kilometrów 
kanału dla statków morskich z Le- 
ningradu do Morza Białego przez 
kraj podbieęgunowy, w którym nie by 
ło ani kolei, ani drogi, ani ludzi. 
Wprawdzie z zimna i głodu zginęło 
przy budowie 17.000 więźniów poli- 
tyczmyjch, ale przy budowie kanału 

den człowiek z zimna i głodu ginąć 
nie potrzebuje. Zatrudnienie bezro- 
botnych nie jest żadną ofiarą, ale ko 
niecznością ładu społecznego w: Pol- 
sce dzisiejszej. 

Przeludnione, zbiedzone woje- 
Roca i 2 są 
jak kocioł przegrzany. tła tego 
musimy odprowadzić nadmiar pary. 
Musimy wyprowadzić stamtąd na 
wschód 50.000 pracowników. Tyleż 
zajmie przy trzyletnim okresie bu- 
dowy wierwłsza sekcja Gliwice — 
Nadbrzezie — czy Gliwice — Zawi- 
chost. Drugie tyle bezrobotnych pań 
stwa znajdzie zatrudnienie przy przy 
gotowaniu materiałów i zalspokoje- 
niu potrzeb osobistych nowych pra- 
cowników. 

Zdaniem p. Plutyńskiego, plan fi- 
nansowy opierać się musi na zasa- 
dzie, że Śląsk i Małopolska nie żą- 
dają ani grosza ze strony innych wo- 
jewództw. Państwo zobowiązuje się 
tylko do wpłacenia tych kwot, które 
w następstwie budowy dróg wod- 
nych, wplłyną do jego kasy nadpro- 
gramowo, a więc w przybliżeniu 
przez dziesięć lat po 40 milionów zło 
tych. Polsko-rumuńska spółka akcyj 
na otrzyma w ramach tej ustawy 
pięćdziesiąt procent kiwot wydatko- 
wanych na budowę. Resztę wyłożą 
z własnych pieniędzy i własnego kre 
dytu organizacje samorządowe, spo-   

z tych czy innch powodów — wszyst Ža 
! 

W roku 1931 rozpoczął się nowy. 

j Kałusza i ob- 
służyć wielkie połzeby żelaza pasu | 

Gliwice — Wisła — Galacz ani je-| 

dotąd fala žydowskiego zaewu, mu- 
si zmaleć aż do zera. 

Z drugiej strony była treść pozy- ) dz, 
tywna. Walka o usunięcie żydów z 
polskiego życia, to 'wiallka twórcza. 

Z: walce tej tworzą 
się silne ralktery i rosną placów- 
ki polskiej, я 

Uspiony w nas duch przedsiębior- 
czości zbudził się; otrząśnięto się z 
nastroju czekania na posady — zro- 
zumiano, że nikt nam tego nie da, 
czego nie zdobędziemy sami. 

To był ten nastrój, który naro- 
dził się w masach po śmierci Wa- 
cławsikiego. 

Poza tym do Stronnictwa weszli 
nowi ludzie, Przeminął mit młodzie- 
ży miewierzącej i Ikosmopolitycznej. 
Młodzi Polacy wieku 20 okazali się 
katolikami i narodowcami. 

„Niema zwycięstwa bez walki 
— miema walki bez ofiar' — mówi- 
ła dewiza nowego pokolenia naro- 
dowego  Oliary były. 28 marca 
1933 rozwiązano w Wilnie Obóz 
Wielkiej Polski. 17 czerwca 1934 
aresztowano 45 narodowców, pod 
zarzutem należenia do „nielegalnej' 
organizecji „Selkcja Młodych Stron- 
nictwa Narodowego”. Po 6 dniach 
głodówiki, po miesiącu więzienia zo- 
stali zwolnieni, marcu r. 1937 
zawieszono Stronnictwo Narodowe 
w Wilnie, W. maju rb. zawieszenie 

wołano. 
То сНагу nie wszystkie zresztą, 
A zdobycze. Walka z sanacją do 

r. 1931 pozostawiła jako bilans 
pierwszego pięciolecia po przewro- 
cie majowym jedynie Koło Stronnic- 
twa w Wilnie, (na prowincji placów- 
ki zamarły) a na jesieni r. 1931 za- 
wieszenie również jedynego tu orga- 
nu narodowego „Dziennika Wil,”, 
6 lat od tamtych czasów zmieniły 
stosuniki. Politycznie Stronnictwo 
narodowe ogarnęło znowu dużą 
część obszaru ziem  póła.-wschod- 
nich. Koła Stronnictwa istnieją we 
wszystkich niemal większych  mia- 
stach naszej dzielnicy. Wilno, Osz- 
miana, Postawy, Lida, Baranowicze 
itd. oto nowe koła S. N., Organizuje 
się wieś, Szeregi narodowych chło- 
jpów, których niedawno były  dzie- 
siątki, wzrosty w tysiące. ldzie pra- 
ca nad wznowieniem polskiego han- 
dlu, powstają coraz liczniej kasy 
bezprocentowe, jorganizują (się pol- 
scy straganiarze itd. 

Te sukcesy nie mogą przyciem- 
nić zasadniczej prawdy, że tego 
wszystkiego jest mało, że zadania 
są wielkie i że wyjście na świat nie 
oznacza jeszcze jego podbicia. 

| Idea narodowa musi podbić zie- 
mie nasze. Pod tym hasiem  rozpo- 
czynamy nową jesień w Wilnie. 
Trzeba tylko wyniku wszystkich lu- 

,dzi zdolnych do pracy. Trzeba, by 
|wszyscy narodowcy nie czekając za- 
proszeń, zabrali się do czynu. 

n. n. 

ZK EWIE ZE BAB 1О 2 ЗОНЧа 

Nowości wydawnicze 
„LECH“ Czasopismo poświęcone 

jez EM 
piękna, propagandzie książki, 

Drugi numer. „Lecha rozpoczyna 
lp. Wacław Grymowski  rewelacyj- 
nym artykułem pt. „Mionumentalne 
dzieło Adama Bunscha“. Dr. Ur- 
bauck zamieszcza wyczerpujący: ar- 
tykuł pt. „Czesko-polskie 

w w XV [ow Na. ga 
ólną uwagę za je arty: е 

%ЁііЪегіа?‚Оешега szlachty i herbów 
w Polsce '. 

„Lech“ zawiera 32 btr., 43 świet- 
ne ilustracje, Piękna szata zewnętrz- 
na, świetny dobór artykułów oraz 
niepropercjonalnie niska cena win- 
ny zapewnić nowemu wydawnictwu 
powodzenie. 

„Lecha“ nabywać można: Wilno, 
Księgarnia Św. Wojciecha. Warsza- 
wa: wszystkie większe księgarnie. 
Redakcja i administracja Warsza- 
wa — Miedziana 6 m. 11. Cena po- 
jedyńczego numeru 1 zł. 

Ukazał się z druku nowy (44) numer ty- 

godnika „PROSTO Z MOSTU", kióry 
przynosi na czele artykuł prof, Stefana 
Kolaczkowskiego pt. „Orzeszkowa bez 
formułek", dalej artykuł prof, Aleksandra 
Briicknera „Bogarodzica', Stanisław Hel- 

szyński kreśli sylwetkę matki Przyby- 
szewskieśgo w artykule pt. „Twarz jak 2 
Carla Dolce , Zdzisław Olszewski drukuje 
wspomnienia z podróży pt. „Fantazjob'esz- 

czady”, Nadto w numerze artykuły i utwo- 

ry: Stanisława Piaseckiego, Przykład Leszcz 

kowa“, Juliusza Krzyżanowskiego „Żywa 

łacina”, Urbana Krzyżanowskiego „Dwie 
awarie". Frandszka Hejnikowskiego „Po- 

płatność winy” oraz felietony, aktualia i   z i obywatele Śląska i Małopol- 
recenzje. 

  

stosuniki | k 

młyn winy i kary 
(Jeden dzień w pałacu sprawiedliwości) 
Plac Łukiski—gmach— kompleks 

gmachėw, Z szarawego tła ścian 
duże okna patrzą na pobliski о$- 
ciół, patrzą też na więzienie i mrużą 
się w powodzi czerwonawej wscho- 

ącego z za jesiennych mgieł słoń- 

Życie w Pałacu Sprawiedliwości 
rozpoczyna się wczesnym rankiem: 
woźni sprzątają, otwierają sale — tu 
i ówdzie pojawia się przesadnie gor 
liwy aplikant — widać świeżo, za- 
szczycony przyjęciem w służbę Te- 
midy. Około 8-ej pierwsza fala ludz- 
ka zalewa holl i klatkę schodową— 
to urzędnicy. Razem z nimi wiłacza 
się rzesza nieporadnych i skłopota- 
nych „klientów*. Szczególnie ci ze 
wsi — tak oskarżeni, jak i šwiačko- 
wie uważają za swój święty obowią- 
zek przyjechać „na sąd”, jeżeli nie w 
przeddzień, to przynajmniej o świ- 
cie. 

— „Pośpiesz Anton! — mówi żo- 
na. — „Powiestka jest — znakiem. 
tego, sztraf płacić przyjdzie się”. | 

Grzywina za niestawiennictwo na' 
wezwanie — to rzecz przykra: pła- 
cić jej, coprawda, nikt nie płaci, ale 
odsiadywanie w areszcie też nie na- 
leży do przyjemności, Więc przyje- 
chali i są: ci z Mejszagoły i ci z Ki- 
miliszek i ci z Małej Błotnej — z ty- 
lu, tylu wiosek nieznanych ni nam, 
ani nawet... administracji. Wiosek, o 
których pamięta tylko Urząd Po-' 
datkowy i Sąd, 

' 

WSTAĆ, SĄD IDZIE! | 
Tłoczą się w poczekalni — woźni 

wylławiają z masy, ludzkiej potrzeb- 
nych im świadków, Tu i 6wdzie czer | 
ni się toga adwokata. — „Proszę na' 
salę" — grzmi woźny, Długie ławy 
zapełniają się rzędami publiczności. 
— Kożuchy obok wytwornych futer, 
zapach dobrej wody kolońskiej, któ- 
ry roztacza jalkis pan w meloniku— 
miesza się z zaduchem świeżo dzieg 
ciem wyszmarowanych butów. Panu 
je cisza oczelkiwania. Szeleszczą pa- 
piery przerzycane niecierpliwą ręką 
adwokatów, jakaś babina przekłada 
coś do ucha niedomytemu wyrostko- 
wi w baranicy. Ten apatycznie kiwa 
głową i na lżarliwie pouczenia kobie- 
ty odpowiada potulnie: „Tak ma- 
mo!“, „Dobrze, mamo!*”, 
Pojawia się pratokulani i ustawia 

na stole z przesadną symetrią kała- 

ca. 

marz, szuszkę, papier. „Proszę zająć 
miejsca" — mrukliwie iwa się 
wožny, I chwili z emfazą: po 
„Wstać! Sąd idzie”, — Wchodzi sę- 

JEDYNA WAŻNA SPRAWA 
Sala II, sala V, sala III, sala VII, 

sale sądu grodzkiego — tyle ich jest. 
I w każdej sali ława nakształt trum- 
ny — to dla oskarżonego. Na fiolecie 
sukną — przed sędzią zielenią się 
okładki akt. Złowrogo krwawi się 
krawatka prokuratora, Będą wymie- 
rzać sprawiedliwość — będą z zie- 
lonych okładek  wyłuskiwać winy, 
mierzyć je i ważyć, 

I teraz nie ma już nic i nic nie 
jest ważne, prócz tej jednej jedynej 
sprawy: winien czy nie winier ? 
sądzie apelacyjnym  zwyrodniała 
twarz oskarżonego budzi zgrozę. O- 
skarżony, o co? O zaduszenie włas- 
nej żony? — „Napewno winien! — 
słychać uwagi publiczności. Sędzie- 
mu nie wystarczy twarz oskarżone- 
$o — stosu dokumentów, dowodów . 
rzeczowych,  falanga _ świiadków:! 
wszystko trzeba przemyśleć, bo tu o 
ważną rzecz chodzi — o życie ludz- 

ie. 
Czy winien jest ten biady chło- 

pak, oskarżony o kradzież masła na 
ryniku? Czy winien jest ten opasły 
żyd z aroganckim uśmiechem tłuma- 
czący sądowi, że w jego firmie ni- 
gdy nię używa się zesputych ryb do 
konserw? A ten nieporadny staru- 
szek, czyż może być tak wyrafinq- 
wanym oszustem? 

W IMIENIU RZECZYPOSPOLITEJ 
Ważą się szale sprawiedliwości. 

Zeznania świadków — prawdzie i 
zełgane; (chętnie, gładko recytowa-   

wie — wszystkie notuje protokulant 
na kawałkach papieru — „Ależ i 
będzie znow pisaniny'* —- przeražo- 
na myśl, którą łatwo mu wyczytać z 
twarzy, 

Prolkurator nie mówi wiele, (W. 
drobniejszych sprawach w ogóle tyl 
ko: „Popieram oskarżenie!" — Za 
to obrona! No, tak... adwokaci są 
przecież po to, żeby mówić, żeby 
przekonać sąd. Wiięc mówią: natu- 
ralnie nasz klient jest niewinny! To 
tylko zwykła pomyłlka, nieporozu- 
mienie, jakich wiele — należy to wy 
jaśnić... Więc wyjaśniają — że po ta 
kich wiyjasnieniach sprawa staje się 
niekiedy jeszcze ciemniejsza — cóż 
to szkodzi? 

Oskarżony jest tym, który zazwy 
czaj najuważniej śledzi mowę obroń 
czą. Przy ustępach, z którymi się 
zgadza, kiwa głową aprobująco, nie- 
kiedy posunięcia adwokata wydają 
mu się bądź za słabe, bądź też za 
bardzo ryzykowne: wtedy kręci się 
niespokojnie i spogląda na sędziego, 
jak też on to przyjmie, Niedawno 
zdarzył się wypadek, że w ostatnim 
słowie oskarzony ze skruchą przy- 
znając się do winy, prosi sąd o u- 
względnienie wszelkich okoliczności 
łagodzących, a zwłaszcza tej, że miał 
bardzo marnego obrońcę. 

— „Jeszcze się taki nie urodził, 
coby klientom dogodził* — mowio- 
no później w pokoju adwokackim. 
Głosy stron wyczerpane. Sąd udaje 
się na naradę. Do ławy oskarżonych 
podchodzą krewni, znajomi. 

„Ależ, napewno! Wszystko bę 
dzie dobrze' — pocieszają. 

Po chwili sala zamiera w ciszy. 
— „W, imieniu Rzeczypospolitej” 

-— brzmi wyrok! 
Za chwilę oskarżony wyjdzie stąd 

— ale jak: czy jako ofiara niewinnie 
podejrzana, czy, jako więzień? 

WESOŁE I SMUTNE 
W sądzie jak w życiu — obok 

spraw rozpaczliwie smutnych są ko- 
miczne. Publiczność naprzemian to 
zamiera w grozie, to faluje śmie- 
chem, M zaraz przez ae 
giego woźnego. Nieporównane są t. 
zw, „pyskówiki”, Dwie baby na ryn- 
ku, gospodarz z lokatorem, sklepi- 
karz z klientem, jakieś damy, wyfio- 
kowane (oho! sensacja!) — no, cóż? 
powiedziało się sobie: nawzajem pa- 
rę ciepłych słów. 

jala mnie“ — tłumaczą — „Wyłajała 
ądowi. 
— „Ale, jak? Niech pani dokład- 

nie powie!'' — pyta sędzia. 
—.„Jak? Wiadomo od ostatnich!” 
brzmi wyczerpujące wyjaśnienie. 
— „A pami, co? Nic jej nie mó- 

wiła nawzajem? — 
-— „Owszem mówiłam, ale wsty- 

dzę się powtórzyć”. 
Sąd rozważa i skazuje... obie pa- 

niusie na karę grzywny. Obie też za 
pdwiadają apelację i opuszczają pole 
walki, spoglądając na siebie morder 
czym wzrokiem. 

„A nie lepiej było trzymać język 
za zębami?” niespodziewanie 
głośno odzywa się mąż jednej że ska 

&' 

W |zanych, drepcząc za nią ku wyjściu. 
— „Proszę, |spokój'—ucisza woź 

ny rozśmieszoną salę. 
Nie wiszyscy zresztą śmieją się: 

niektórzy, szczególnie niektóre pła- 
czą. 

— W tym teatrum  sprawiedli- 
wości w repertuarze są przeważnie 
dramaty — dramaty wielkie i małe, 
dramaty ludzi wielkich i małych. 

Ukradł; 3 lata więzienia, Łatwo 
to powiedzieć? Ale policzcie ile dni, 
ile! nocy... 

Tej kobiecie zabito syna: otrzy- 
mała zadośćuczynienie — mordercę 
skazano. orzeczono nawet zwrot 
kosztów pogrzebu — ale ona - 
cze: „Byt u mnie tylko jeden, a taki 
byt ddbry, chłopak!'* — syna jej nikt 
wrócić nie jest .w stanie... 

W. godzinach poobiednich ucichają 
$śwarne sale i pełne niedawno rozgo- 
rączkowanych ludzi poczekalnie. 
Wożni sprzątają — jutro jest znowu 
to samo, pojutrze i każdego następ- 
nego dnia. Człowiek jest człowie-   ne i takie wyciągane słowo po sło- kiem, ..niestety. (Ina Ł.) 

Kolejarze domagają się dodatków 
służbowych 

Podczas narad z  drganizacjami 
zawodowymi kolejarzy, 
komunikacji zapowiedział owa- 

p. minister ! 
nego czasu stałej poprawie, a bud- 
żlet państwowy wykazuje trwałe 
zrównoważenie, zaś życie gospodar- 

dzenie dodatków służbowych _dla |cze zdradza rosnące ożywienie, któ- 
kolejarzy pewnych kategorii. 
nak dotąd nie wydano żadnych w 
tym Ikiemunkiu zarządzeń. 

Podług informacji 
orgamizacyj zawodawyjch kolejarzy, 
zagadnienie to utknęło w Minister- 
stwie . 

Poniewaž sytuacja eksploatacyj-   na i finansowa P.K.P. ulega od pew- 

Jed- |re nadal będzie p. 'awiałoj sytuację 
aństwa i P.K.P., 

są 
finansową skarbu 
organizacje zowodowe kolejarzy 

centralnych | zdania, iż obecne warunki pozwala- 
ją pójść w pożądanym przez nich 
kierunku (choóby etapami), na dro- 
(dze do poprawy losu pracowników 
Ikolejuwych.  
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įszy, RĘKĄWICZKI skórkowe, BIELIZNĘ 

POWY, 

Tajemnicę pozyskania Klienteli!!! 
zna Polska Składnica Galanteryjna 

FRANCISZEK FRLICZK 
dlatego podąża za najnowszymi zdobyczgmi i „ymaganiami w dziedzinie mody, elegancji i jakości polecając 

szaliczek, apaszkę, sweterek, bluzkę, bieliznę damską, nocne koszulki, kompiety (motylki 
i koszulki), szlafroczek, dźemperki, pończoszki, rękawiczki, torebki parasolkę i t. d. 

elegancki PŁASZCZ jesienny, SZALIK najmodnie 
KRAWAT, PYJAmMĘ, SZLAFROK, SKARPETKI I t. d. 
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„Dzika lokomotywa” 
Katastrofa kolejowa pod Wilnem przedmiotem rozprawy 

Na wokandzie Sądu Apelacyjne- 
go znalazła się wczoraj sprawa 
funkcjonariuszy kolejowych st. Wil- 
no oskarżonych o spowodowanie 
pamiętnej katastrofy w dniu 17-go 
1936 r. W związku z tym postawio- 
no wówczas w stan oskarżenia: 
Franciszka Politę i Bolesława Mar- 
kowicza maszynistów, Antoniego 
Przyjemskiego, pomocnika maszyni- 
sty oraz Bolesława Rogowskiego 
dyspozytora parowozojwego. Oko- 

Iliczności towarzyszące katastrofie 
były następujące: Markowicz dopro 
wadziwszy lokomotywię do stacji 
Wilno przelkazał ją (jak akt oskar- |j 
żenia zarzuca: nieformalnie) maszy- 
niście Policie. Ten bezprawnie po- 
wierzył prowadzenie maszyny do 
magazynów pomocnikow.  Antonie- 
mu Przyjemskiemu, który do samo- 
dzielńeśo prowadzenia lokomotywy 
nie był uprawiony. Przyjemski nie 
tylko podjął się prowadzenia paro- 

  

iznów Rykonty 
Proces „Dzienni 

Sąd Apelacyjny na skutek kasa- 
cji powada cywilnego rozpatrywał 
wczoraj ponownie słynną już na ca- 
łą Polskę „sprawę rylkoncką". 

W. sprawie tej nauczyciel z Ry- 
kont Józef Sakowicz występuje ze 
skargą przeciw „Dziennikowi Wi- 
leńskiernu' o zniesławienie: chodzi 
temu panu o artykuł p. L „Niewła- 
ściwy człowiek na! niewłaściwem 
miejscu”. 

W artykue tym korespondent 
miejscowy, opisując między innym 
stosunki w Rykontach pisał, że nau- 
czyciel Sakowicz wywierał b. szko- 
dliwy wpływ na dziatwę szkolną — 
wygłaszał w szikole trącące bluźnier 
stwem teorie: zakazyjwał dzieciom 
całować księdza w rękę, należeć do 
kółek różańcowych itp., że po aka- 
demii w Niemiliszkach wyrażał się 
do licznie zebranych dzieci: „Cudów 
nie ma. Boga nikt nię widział, nie 
ACE księdza!” i bł 

o raz pierwszy sprawa była roz- 
patrywana w Sądzie Okręgowym w 
marcu r. ub. Na rozprawie ujawnio- 

Skazanie na 

ka Wileńskiego” 
ino szereg wprost reweacyjnyjch mo- 
mentów z dochodzenia (oficer woj- 
skowy pomagał badać dzieci), a wię- 
kszość świadków potwierdziła za- 
rzuty umieszczone w artykule. Sąd 
Okręgow'y stanął jednak na stano- 

| wisku, że p. Salkowicz miał na wzglę 
„dzie momenty higieniczne i wydał 
|wyrok skazując na 2 tyg. aresztu. 
,Od wyroku tego złożona została а- 
jpeacja i Sąd Apelacyjny, po zbada- 
niu biegłego i biorąc pod uwagę ze- 
znania większości świadków unie- 
winnił redaktora „Dz. Wil.” 
Wówczas złożył kasację oskarży- 

„ciel Sakowice. Sąd Najwyższy, do- 
patrując się uchybień procedural- 
nych, uchylił wyrok Sądu Apelacyj- 
nego. 

| Wczoraj ponownie rozpatrywał 
sprawę. Sąd Apelacyjny i tym ra- 
zem zatwierdził wyrok Sądu Okrę- 
gowego. 

' Skolei redaktor „Dziennika Mil.“ 
'składa skargę kasacyjną do Sądu 
Najwyższego. : (In) 

kare śmierci 

  

mordercy 2 kobiet w gm. iiskiej 
WILEJKA. Wileński Sąd Okrę- 

gowy na sesji wyjazdowej w Wilejce 
rozpatrywał " sprawę mieszkańca 
śminy wiazyńskiej Piotra Kulesza, 
oskarżonego 0 podwójne morder- 
stwo, dokonane w celach zysku. 

W noc wigilijną ubiegłego roku 
Kulesza włamał się przez okno do 
stojącego na uboczu, wśród lasów, 
domiku 
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Otwarcie XII Narodowych Zawodėw 

Strzelecki 
Wie czwartek z rana na pięknie 

udekorowanym stadionie! sportowym 
przy ul. Pióromont nastąpiło uroczy 
ste otwarcie XII narodowych zawo 
dów strzeleckich. Przed godz. 9 z 
rana na stadionie zgromadziło się 
przeszło 200 zawodniczek i zawod- 
ników.  Wikrótce po tym przybyli 
przedstawiciele wiładz wojskowych i 
owilnych, Punktualnie o godz. 9 z ra 
na kierownik zawodów, płk. Bobrow 
ski, zdał raport gen. Godziejewskie- 
mu. Z kolei nastąpiły. przemówienia 
poawitalne, które wygłosili: wicepre- 
zydent Grodzicki i gen. Godziejew- 
siki Nastąpiło po tym otwarcie za- 
wodów. Orkiestra wojskowa odegra 
ła hymn a maszt =", 

а. gnięto flagę strz 

Radio dla wszystkich! 
  

w kompl. za Zł. 170.— do luksusowych 
superheterodyn ze skalą geographic 

wtmie Michał GIRDA 
Wilno, Zamkowa 20. Tel. 16-28 

|EPOOOOOOOCOCEOEOCOCOCOCPOPE 

Pasieki Maćkowskie, w gminie il- 
skiej i zamordował w sposób be- 
stialski siekierą  Gintowt-Dziewal- 
towską oraz jej córkę, rabując 140 
zł. Po kilku dniach policyjnego! po- 
ścigu mordercę ujęto, 

Sąd ogłosił wyrok skazujący Ku- 
|lesza na karę śmierci przez powie- 
| szenie. 

Dziewałtowskich w: osadzie | 

РЕ ее е ЕЕЕ е е      
     

woczesnej 3-ki bat. 

       

           
ort 

Po otwarciu zawodów nastąpiło 
strzelanie honorowe. Strzały. hono- 
rowe oddali: gen. Godziejewski, płk. 
Janicki, dyr. Głazek, dyr. Goeb i 

ii Gabi Ga Žakas ceprezyden rodzicki, yr. Zarę- 
becki i inni, 

Ze względu na to, że do zawo- 
dów zgłoszonych zostało blisko 700 
strzelczyń i strzelców, strzelania bę 
dą odbywać się równocześnie na 
wszystikich strzelnicach.  Wiłaściwie 
zawody rozpoczną się dziś z rana i 
będą trwać do dnia 6 przyszłego 
miesiąca. : 

W związku z XII narodowymi za 
wodami jstrzeleckimi, szczególnie | 
zaś dla podkreślenia ich uroczystego | 
charakteru, miasto zostało udekoro- 
wane chorągwiami narodowymi, 

m.r.s.   

wozu wbrew obowiązujących prze- 
pisom, Ale ponadto, gdy maszyna 
cofała się już do magazynu i trzeba 
ją było przewekslowač na odpo- 
wiedni tor zaniedbał jej zahamowa- 
nia i wyskoczył celem przełożenia 
zwrolnicy. 

Lokomotywa pozositawiona bez 
obsługi w pełaym ruchu nabrała roz 
pędu i zanim przerażeni funkcjonar- 
jusze kolejowi zdążyli przeciwdzia- 
łać przemknęła obok dworca st. 
Wilno i „ruszyła” wzdłuż linii Wil- 
no —- Nawa Wilejka, po której w 
kierunku wręcz przeciwnym zdążał 
akurat pociąć podmiejski, 

Rozpędzona lokomotywa na 
4-ym kilomatrze od st. Wilno na- 
tknęła się na ów pociąg. Nastąpiło 
zderzenie, w wyniku którego po- 
nieśli śmierć dwaj maszyniści: Wła- 
dystaw Zylkus i Józef doki, zaś 
15-tu pasażerów pociągu odniosło 
ciężkie obrażenia cielesne. 

Na rozprawie I-ej instancji Przy- 
jemski tłumaczył się, że maszyny 
nie opuścił, ale, że poprostu... z niej 
wypadł. Na podstawie zeznań świad 

lił niezbicie winę oskarżonego Fran- 
ciszika Polity, którego skazał na 2 
lata oraz Alntoniego Przyjemskiego 
na 1 rok więzienia. Co do winy 
Markowicza i Rogowskiego — uznał 
Sąd, że brak jest dostatecznych do- 
wodów dla ich skazania, 

Tak obrona, jak i prokurator za- 
łożylt apelację przeciwiko temu wy- 
rokowi. Na wczorajszej rozprawie 
w Sądzie Apelacyjnym oskarżeni nie 
stawili się. Obronę wnosili mecena- 
si: Jasiński, Jankowski, 
Kulikowski, Tempel i Zaczyński. 

Przychylając się do wniosku — ©-, 
brony — Sąd postanowił cilroczyć 
rozprawę celem dołączenia do spra- 
wy akt postępowania  dyscyplinar- 
nego dotyczącego katastrofy z 17 
sierpnia. (ln) 
ARIA BE RUS Liss SIT SIS LILTSEES 

Przyjdź i zapisz się na członka 
LOPP. — ul. Żeligowskiego 4. 

Asi RA LTA EPA NAD LAIKAS 

Tajemniczy požar 
w folw. Nowa Kresówka 

Przed kilku dniami donosiliśmy o 
pożarze w folwarku Nowa Kresów- 
ika, w odległości 8 klm. od Gierwiat, 

Komendant posterunku w Gier- 
wiatach zawważył w nocy ogień, a 
śdy przybył na miejsce zastał jedy- 
nie zgliszcza domu mieszkanego. 

Pożar powstał w czasie snu do- 
mowników i cała rodzina: lzydor 
Rutkowski, żona jego i dwoje dzieci 
znaleźli śmierć w ogniu. Z całej ro- 
dziny ocalał jedynie najstarszy syn 
Józeł, który lej mocy pilnował pa- 
sące się konie. 

Badając okoliczności wstrząsa- 
jącego wypadku policja zatrzymała 
niejakiego Wincentego Buczyńskie- 
go, który jest podejrzany o podpale- 

że cała rodzina Rutkowskiego zo- 
stała podczas snu podstępnie zamor- 
dowana, a następnie morderca dla 
zatarcia śladów podpalił dom. 

Przypuszczenie to wynikło stąd, 
iż na zwęglonych zwłokach znale- 
ziono śłady krwi. Możliwe jest, že 
rany powstały przez uderzenie spa- 
dającej belki w czasie pożaru. Nie 
wylkluczony jednak jest fakt morder 
stwa. 

Policja pobrała próbki krwi i o- 
desłała je do Instytutu Medycyny 
Sądowej- w Wilnie, gdzie rzeczo- 
znawca prof. Siengaleiwicz ofrzeknie 
czy krew pochodzi z przed czy po 
spaleniu zwłok. 

Wielki pożar 
w Białymstoku 

BIAŁYSTOK 249. Wczoraj o 
godz. 22.00 wybuchł tw wielki pożar 
w młynie kasz. Młyn spłonął do- 
szczętnie wraz z dwoma sąsiednimi 
domami. Bez dachu pozostało około 
100 ludzi. Dzięki bardzo ofiarnej 
pracy straży ogniowej pożar po   dwugodzinnej akcji zlokalizowano, 

ków i biegłych Sąd Okręgowy usta- | 

Kowalski, 

nie domu. Zachodzi telżi podejrzenie, | 

JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 
Po mglistym (. miejscami chinurnym ran- 

ku w cicgu dnia dość pogodnie, Tempera- 
tura około 18 st, Umiarkowane wiatry z 
kierunków zachodnich. 

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 
— Wizytacja klasztoru ss. Wizy- 

tek, Wczoraj wieczorem J. E. ks, 
Arcybiskup - Metropolita w otocze- 
niu duchowieństwa dokonał wizyta- 
cja kanonicznej klasztoru i kościoła 
ss. Wizytek przy ul, Rossa. (m) 

Z MIASTA. 
— Wycieczki, Wczoraj wieczo- 

rem opuściły Wino dwie liczne wy- 
cieczki, jedna z Mołodeczna ok, 1000 
osób, druga z Baranowicz ok. 800 
osób, które bawiły w Winie dwa dni. 

4 października przyjedzie do 
Wilna wycieczka z Głębokiego. 

— Prezes polsko - bułgarskiego 
porozumienia prasowego w Winie, 
Onegdaj przybył do Wilna na kilka 
dni red. Christo Silianoff, prezes 
polsko - bułgarskiego porozumienia 
prasowego. Celem przybycia p. Si- 
iamoffo jest z jednej strony poznanie 
Wilna i stosunków wileńskich, z 
drugiej zaś — ściślejsze nawiązanie 
kontaktu kdleżeńskiego z tutejszymi 
dziennikarzami. P. red, Siianoff jest 
gošciem Syndkatu Dziennikarzy Wi- 
leńskich. 

— Pielgrzymka z Łucka w Winie. 
Wiozora: rano pociągiem popularnym   

5 

Kronika wiieńska 
majmniej wykształcenie średnie. 
Kurs trwał od 10 lipca r. b., a wy- 
ikładali na nim prof, Jan Miuszyński, 
docent W. Strażewicz, dr. Oficjalski 
i inni. W dniu 21 b. m. rozdano 
świadectwa 17 absolwentom, z któ- 
rych w.ęlkszość została już zaanga- 
żowana do pracy zielarskiej, Kurs 
zorganizowało T-wo Oświaty Zawo- 
dowej. 

Pierwszy talki kurs odbył się w 
poprzednich latach w Warszawie, 
wileński jest drugi zkolei, a przewi- 
dziane jest prowadzenie go i w przy- 
szłym roku. Prócz tego zorganizo- 
wano w ciągu ostatnich lat w całej 
Polsce kilka kursów zielarskich o 
niższym poziomie, m. in. niedawno 
zakończył się taki kurs w Biało- 
widży. 

POSIEDZENIA. 
Zarząd Związku niższych 

jiunkcjonariuszów państwowych — о- 
"kręgu Wileńskiego zawiadamia 
| swych członków, że w niedzielę o 
godz. 13,30 odbędzie się w lokalu 
Związku przy ul, Bakszta 1 Ogólne 
Zebranie członków. 

WYPADKI 
— Donosilišmy o wyłowieniu zwłok 

kobiecych w Wilnie. Ustalono, iż są to 

zwłoki Antoniny Korzeniowskiej, ostatnio 
zamieszkałej w hotelu „Belgia”, 

— 4 dzieci porzuciła w Opiece Spo-   , łecznej. W Opiece Społecznej niejaka Mar- 

przybyła do Wilna liczna pielgrzym- | ta Pilarska, bez stałego miejsca zamieszka- 

ka udneści katolickiej z Łucka, zor- | nia, porzuciła 4 dzieci w wieku od 6 do 15 
ganizowana przez tamtejsze 
lickie Stowarzyszenie Kobiet W 
pielgrzymce bierze udział ducho- 
wieństwo diecezji łuckiej oraz prze- 
'szło 700 wiernych, Większość ucze- 
stników pielgrzymki stanowią ko- 
biety. Pielgrzymika zabawi w Wilnie 
kilka dni. (m) 2 

SPRAWY MIEJSKIE. 
— Posiedzenie Miejskiej Komisji 

Urbanistycznej odbędzie się we 
wtorek dn. 28 września rb. © godz. 
20-ej w sali posiedzeń Zarządu 
Miejskiego (ul. Dominikańska 2). Na 
porządku dziennym są następujące 
sprawy: 
wanie zarzutów zgłoszonych  prze-, 
ciw planom regulacyjnym 
tedralnego i ul. I Baterii; 2) Projekt 
miejscowych przepisów budowla- 
nych dla m. Wilna. 

' Z ŻYCIA STOWARZYSZEŃ 
— Dzieło M. B. Powołań, Jutro 

"dn. 26 bm. dla członków Dzieła M. 
B. P. odbędą się o godz. 9 r. wspól- 
na Misza św. w Bazylice Katedr. 
wieczorem zaś o godz. 5 m. 50 w 
Domu Sodal. przy ml. Zamkowej 
Nr. 8 zebranie ogólne, poprzedzone 

| odczytem ks. prof. M, Sopoćki o mi- 
łosierdziu Bożym. Goście mile wi- 
"dziani Wstęp na odczyt bezpłatny. 

Z ŻYCIA STOWARZYSZEN. 
—- Akademickie Koło Polskiej 

| Macierzy Szkolnej w Wilnie. Zapisy 
na „Koedukacyjne Kursy wieczoro- 
we dla dorosłych” (LI, III i IV) przy 
w/m. Kole przyjmuje kancelaria co- 
dziennie w godz. od 16—18 (od 4-tej 
do 6-tej po poł.) w ldkalu własnym 
przy ul. Zamkowej Nr. 24 m. 8 do dn. 
10.10. 37 r. 

W roku bież. otwiera 
1-szy dla analfabetów. 
a. informacyj udzie- 

la kancelaria Koła w godz. urzędo- 
wania. 

— Rozwój organizacyj Akcji Ka- 
tolickiej, W ostatnich czasach zosta- 
ły zorganiząwane Kat, Stow. Kobiejt 
w następujących miejscowościach ar 
chidiecezji wileńskiej: w Lidzie, Świ 
słoczy, lrzciannem, Świrze, Zamo- 
szu, Imdurze, Dalekim, Dryświatach, 
Wawiórce i Małej Brzostowicy. No- 
we oddziały Kat, Stow. Młodzieży 

j Żeńskiej powstały w Smołwach, Ka- 
szubińcach, Szudziałowie,  Turmon- 
tach i Małej Brzostawicy. (m) 

SPRAWY AKADEMICKIE 
— Zabawa taneczna w salonach 

Ogniska Akademickiego. W: dniu 25 
b. m. w salonach | 
mickiego (ul. Wielka 24) odbędzie 
się zabawa taneczna. Do tańca przy- 
grywać będzie jazz wiedeński, Moc 
atrakcyj. Początek o gadz. 22. Wej- 
ście za okazaniem legitymacji. 

SPRAWY SZKOLNE 
— Zakończył się pierwszy Kurs 

Zielarski w Wilnie o poziomie wyż- 
szym. Uczestnicy kursu mieli przy- 

się kurs 

Uprzejmie zawiadamiamy, 

prenumeratę do dnia 30   

Kato-! 

Jack 2 [ 
1) rozpatrzenie i zaopinio-, 

Placu Ka-, 

Ogniska Akade- | 

Podrzutków skierowano do 

(b) 

Teatr i muzyka 
— Teatr muzyczny „Lutnia”, Dziś wcho- 

dzi na repertuar Teatru muzycznego „Lut- 

nia” premiera — klasyczna operetka — о- 

hanna Straussa „W'edeńska Krew”. Ope- 
retka ta posiadająca przepiękną muzykę, 

ma również treść nieprzeciętną, dowcipną 
i lekką, to też całość należy do najbardziej 

cennych i udanych  operetek mistrza 
Straussa, oraz librecisty, który w Wimcen- 

tym  Rapackim jako tłumaczu, znalazł 

świetnego  interpretatora  poiskiego. Na 
czele licznych wykonawców wymieniamy 

nazwiska następujących artystów: Olga Ol- 

gina (występ gościany), M. Nochow.czówna, 

B. Halmirska, M. Martówna; K. Dembowski, 
A. Jżykowski, W. Szczawiński, K, Wyr- 

wicz-Wichrowski, oraz reżyser tego utwo- 

ru M. Dowmunt. Nowe dekoracje i kostiu- 

my dopełniają całości niezmiernie barwnej 

i artystycznej. Rzecz dzieje sę w Wiedniu 

podczas kongresu, Całość urozmaicają ba- 

lety: Polka Piccato* i „Walc nad modrym 

Dunajem''. Dekoracje E. Grajewskiego, przy 

pulpicie A, Wiliński, 

— Popołudniówka niedzielna w „Lutni”, 
W niedzielę po cenach zniżonych grana bę- 

dzie operetka l.eo Falla „Róża Stambułu”. 

— Teatr „Nowości”*, Dziś przedostatni 

raz program inauguracyjny, wielka rewia- 

monstre w 18 obrazach p. t. „Miłość, tempo 
i wojna” w reżyserii W, Borińskiego. Co- 
dziennie 2 przedstawien'a o godz. 7 1 9 
wieczorem. Ceny miejsc od 25 gr. 

Polskie Radio Wilno 
Soboia, dnia 25 września 1937 r. 

6.15 Pieśń poranna, Gimnastyka. Muzy 
ka z płyt. Audycja dla szkół. 11.15 Śpie- 

wajmy piosenki — audycja dla szkół. 11,40 
Z czasów rococo. 11.57 Sygnał czasu i hej- 

nat. 12,03 Dziennik południowy. 12.15 Mała 
skrzyneczka prowadzi Ciocia Fala. 

Orkiestra mandolinistów, 14.00 Koncert” ży 

czeń. 15.00 „Gazul Gazul'* — felieton o ko- 
larstwie. 1510 Życie kulturalne miasta i 
prowincji 15.15 Rewia „Sami sobie”, Tran- 

smisja z Wystawy. 15,45 Wiadomości g0- 
spodarcze z Wilna, Torunia i Warszawy. 

1600 Teatr Wyobraźni dla dz'eci—,Baśń 

o tysiącoregim* — Słuchowisko, 16.30 Z na 

lat i zbiegła, 

Izby Zatrzymań,   

ska. 16.50 Obrazki włoskie w wyk. orkie- 

stry. 17.50 W borach Cisny — pog. 18,00 
Utwory Roberta Schumanna. 18,45 Wileń- 

' skie wiadomości sportowe, 18.51 Pogadanka 
| aktualna. 19.00 Muzyka ludowa w wyk. oz- 

kiestry i chóru. 19,40 Pogadanka aktualna. 

19.50 Wiadomości sportowe. 20.00 Audycja 

dla Polaków zagranicą: „Polska jesien” — 

audycja słowno-muzyczna. 20.45 Dziennik 
wieczorny. 20.55 Przegląd prasy roln czej. 

21.05 Przedwojenne walce salonowe i pio- 
senki w wyk. Janiny Godlewskiej. 21.45 No 

wości literackie, 22.00 Muzyka taneczna w 
wyk. Małej Orkiestry, P. R. 23.00 Kabaret   z płyt. 23.30 Zakończenie programu. 

OD ADMINISTRACJI 
że wszystkim naszym SZ. 

PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 
b. m. będziemy zmuszeni 

bezwzględnie wstrzymać przesyłanie pisma z dniem 
1-go października b. r.   

12.25 - 

szych pieśni — wyk. Ada Wiitowska-Kamiń- - 
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DZIŚ PREMIERA. 
  

tamat 

ZNACH 
wg. DOŁĘGI-MOSTOWICZA 
„ZNACHOR” — to temat jakiego nie było. 

Takiego probiemu, takiej fabu- 
ły—nawet kinematografia 
światowa nam nie dała... 

Wejście tylko na początki seansów: 
2, 4, 6.10, 8.15 i 10.20 

Bilety ulgowe i passe partout nieważne 

dla scistego grona zaoreszonych osób 
kasa czynna od godziny 1-ej pp.   

Po raz pierwszy w Polsce! 
Wielki film dźwiękowy pod protektoratem insty- 

tutu „„Caritasu*' Archidiecezji Wileńskiej 

Polskie Kino 

Światowid 
„PAPIEŻ PIUS XI PRZEMAWIA DO CIEBIE” 
Rzym, Zamek św. Anioła, Watykan, niezrównane skarby sztuki, Muzea, Gwardia Papieska, 

Keściół św. Piotra, wielka procesja, muzyka kościelna, śpiew Chóru Watykanu i t. d. 

HELIOS | 
„Burgtheater' (Uśmiech i łzy Wiednia) 
Wgrol, gł. OLGA CZECHOWA, Willy Eichberger, Hans Hoser i Werner Krauss 

Nad program: Przepiękny dodatek kolorowy oraz aktualia 

  

Największy sukces ekranów europejskich. 

Czołowe arcydzieło kinematografii austriackiej 

  

Film, o którym mówi cały świat 

HISTORIA JEDNEJ NOCY 
W rea e boski CHARLIE BOYER »:-: JEAN ARTHUR 
ОНУО ESI RANKA SORZAKA, оа « ме „Majos“ 

C gi f į N Najaktualniejszy film monumentalny 
# 114 <, Kolosaine powodzeniel 

ZIEMIA BŁOGOSŁAWIONA 
W rel. gi. Paul MUNI i Luiza RAJNER 

dla wesołych i smutnych 

Mały czarodziej use, 

Początek seansów 1, 3, 5.30, 8 i 10.20. Bilety Passe-partouts niewažne 

W roli tytuł. obdarzony fenome- 

Pocz. o godz. 2-ej. Nad program Ftrakcja kolorowa i aktuaiia 

  

  

  

4 A R $ | Film dla starych | młodych, 

sem 9.ietn Bobby Breen 

  

płyt Jedyna największa hurtownia szkła, fajansu, porcelany, naczyń, lamp i 
gramofonowych 

DH. T.Odyniec', si; RH. „B. У I. Malicka 
WILNO, UL. WIELKA 19, Tel, 4-24. 

Największy asortyment, najniższe ceny. Sprzedaż detaliczna (| hurtowa wysorto- 

wanych naczyń. Cenniki na żądanie gratis, 

  

  

Najtańsze Źródło wrecyaiskiej” 
pończoch, skarpet, rękawiczek, bielizny, galanterii, tryRotaży 

W. NOWICKI wii 30 Wielka 
suknie, płaszcze 

0 B U w I A Ostatnie nowinki sezonowe 
własna 

wytwórnia 

  

Wszystko dla szkół od A — de Z 
po cenach konkurencyjnych poleca 

JAN FRLICZKA "que aa 
sadzić truskawki 
i byliny, zamawiać Teraz CZAS „U ramavie 

połeca ogrodnictwo 

W. WELER 
WILNO, SADOWA 8, TELEF. 10-57 

Sz. KI. zapraszamy odwiedzać nasze 
szkółki Cenniki wysyłamy bezpłatnie. 

    

    

Drzewka owocowe 
doboru odmian Ziemi Wileńskiej 
krzewy owocowe i byliny 

lep sadowniczy do walki ze szkod= 
nikami w sadzie poleca 

WILEŃSKI SPÓŁDZIELCZY 

Syndykat Rolniczy 
Wiino, Uli. Zawalna 9, tei. 3-23 

  

Otwarcie seżonu 

Junosza Stępowski 
Barszczewska 
ZacharewiczZ iin. 
twórcy obrazu stwazrzejącego 

na całe życie 

«< 

UWAGA! Dziś o godz. 2-ej specjalny pokaz 

Na niedzielę i dni następne 

przedsprzedaż biletów 
w cukierniach K. SZTRALA: „ZIELONY 

SZTRAL* i przy ulicy Wielkiej 2 

Towarzystwo 
Kursów Technicznych 

W WILNIE 

prowadzi następujące kursy: 

1. Pomocników  mierniczych — 61/g 
mies,, 

2. Dozorców drogowych — 61/ę mies, 
3. Dozorców  Melioracyjnych — 61/2 

mies., 
4. Radio - i Elektrotechnicznych — 5 i 

7 mies, 
5. Wyrobów betoniarskich i tynków 

szlachetnych — 4 mies, 
6. Techniczno - Kreślarskie żeńskie — 

61/ę mies.. 
1. Samochodowe i motocyklowe z war- 

sztatami — 2 mies., 
8. Korespondencyjne w dziale budow- 

lanym i drogowym o poziomie średnim, 
Kursy są połączone z zajęciami prak- 

tycznymi i dają słuchaczom wiedzę facho- 
wą w zakresie potrzebnym do wykonywa- 
nia fachu. 

Zajęcia na ku:sach, oprócz  korespon- 
descyjnych i samochodowych, odbywają 
się w okresie zimowym, w godzinach wie- 
czornych poczynając od 25 października 

Informacyj udziela i podania przyjmuje 
kancelaria Kursów w godzinach od 17 do 
19, Wilno, Holendernia 12, gmach Państw. 
Szkoły Techn'cznej tel. 171, 

@, МН 
Wilno, Zamkowa 12 

vis a vis Skopówki 

poleca 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm | 

oraz wyroby jubilerskie 

  

Tamże solidna naprawaze- 
garków z pełną gwarancją 

  

Polecam materia 
ły ostatniej ne- 
wości na sezon 
jesienno zimowy 

WILHELM 
DOWGIAŁŁO 
TAKLAD KRAWIECKI 
sW. JANSKA 6 

telefon 22-35 

  

  
| 
| 

| 
| 

| INIWERSYIECKĄ 2, 
to nowy adres 

znanego 

zegarmistrza 

M. Wyszemirskiego 
byłego majstra firmy 

A. Rydiewski w Wilnie 

| Ogłoszenie 
Szkoła i pracownia „ŹRÓDŁO PRACY” 

Trocka 19 — 4 rozszerzyła swoją działal- 
ność wraz ze zmianą mistrzyni. Przyjmuje 
przy bieliźniarstwie i krawiectw'e wszelkie 
roboty kościelne: aparaty mszalne, kapy 
i bieliznę kościelną po niskich cenach, 

Zarząd „ŹRÓDŁA PRACY”. 

  

  

SPRZEDAM szczenięta rasowe setry ir- 
landzkie. Rydza Śmigłego Nr. 5 m. 16. Co- | 
dziennie od godz, 16 do 18. 

, TANIO KRZEWY  jaśminu b. pachn., bzu, 
piwonii i inne różnych kolorów do sprze- 
dania, Kalwaryjska 14—1 Grzybowski, 

DOM DO SPRZEDANIA. Posesja większa. 
Dochód 656 miesięcznie (brutto). Zarzecze 

„30. Dowiedzieć się u gospodarza. 

Praca zaofiarowańna 
ABSOLWENT SZKOŁY TECHNICZNEJ 
średniej lub niższej, polak, chrześc janin, 
dobrze zaawansowany w dziedzinie radia 
może otrzymąć pracę za wynagrodzeniem, 
Oferty de „Dzien. Wil.” dla R. T. H. 

ABSOLWENT SZKOŁY HANDLOWEJ 
šredn'ej, Polak, chrześcijanin, z. dobrą pre- 
zencją i dobrym językiem polskim, moż o- 
trzymać pracę Za procentowem wynagro- 

dzeniem w charakterze akwizytora. Branža 
techniczna. Oferty do „Dziennika Wileń- 
skiego” dla R. T. H. 

Praca poszukiwana 
ADMINISTRATOR poważny przyjmie za- 
rząd domu na dogodnych warunkach, może 
prowadzić samodzielnie sprawy z wszelkie- 
mi instytucjami. Samodzielne remonty i 
przeróbki, Adres w adm. „Dzien. Wil.” 

BYŁY RACHMISTRZ, pismo kaligraficznę 
poszukuję zajęcia w zakresie umysłowym, 
posiadam dobre świadectwa. Łaskawe zgło- 
szenia do Administracji „Dzien. Wil” dla 
„Pracow'ty“. 

POSZUKUJĘ posady do wszystkiego z b. 
dobrym gotowaniem do małej rodziny. lub 
za kucharkę do kasyna, mogę na wyjazd. 
Wiek średni, piśmienna, samotna, posiadam 
relerencje. Św. Jańska 11—5 g. 12—5 pp. 

MŁODZIENIEC |. 16 z dobrymi 
dacjami poszukuje pracy w przedsiębioz- 
stwie, sklepie, jako goniec na stałe lub 
kilka godzin dziennie. Zawalna 24. „Pral- 
nia Krymska”, 

SIOSTRA-PIELĘGNIARKA wykonuje ma- 
saże i wszelkie zabiegi a także zajmie się 
prowadzeniem domu i kancelarii, Wilno, 
ul. Zawalna 7 m. 6. Informacje u p. Sobot- 

  

  

  

  

  

  

kowskiej od godziny 10 do 13, 

OGRODNIK-TECHNIK długoletni praktyk 
wykonuje wszelk'e roboty z zakresu ogrod- 
nictwa, fimyczne, sporządzam kosztorysy, 
plany, zakładam sady owocowe, ozdobne, 
porządkuję takowe. Zgłoszenia: Wilno, ul, 
Węglowa 16 m. 7 dla „Technika ogrodni- 
czego”, 

| Mieszkania i poxoje 

  

  

MIESZKANIE 3 pokojowe z balkonem, sło- | 
„neczne z ogródkiem. Antokolska 35. 
ł 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
p. L. Nauka języka niem. w grupach o rów- 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. © 

STUDENT U.S.B. z wieloletnią praktyką 
|udziela lzkcyj w zakresie gimn, humanist 
|(z j. niem). Specjalność: języki, matematy- 
jka. Wiadomość w Administracji, 
|FRANCUSKIEGO udziela rutynowana nau- 
czycielka. Konwersacja, lekcje za. obiady, 
spacery, demiplace. Oferty dla W.T. w Ad- 
ministracji „Dziennika Wileńskiego”. 

m 1212 

Pomóżmy bliźnimi 

  

  

    

SEKRETARIAT Stronnictwa Narodowego 
w Wilnie, Mostowa 1 uprasza członków 
Stronnictwa o zaofiarowanie ubrania na 
(wysokiego) biednego i bez pracy narodowca 

WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książki i odzież, Tow 
św Paula stwierdziło, Adr. w Adm. „Dz 
Wileńskiego". 

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
chora na gruźl'cę, mogłaby szyciem zaro- 
bić na życie, Niestety, brak maszyny. O 
pomoc w kupieniu której błaga. Adres w 
adm. „Dz. Wil.”. 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uezących się dzieci o dopomożenie wyku- 
pienia maszyny do szycia założonej w su- 
mie zł. 50 plus precenta, — jest szwaczką 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego & Paulo. 

      

  
  

  

Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego", 

| 
| Kupno i sprzedaż | 

Z za kotar studio 
UDZIAŁ POLSKIEGO RADIA 
w powszechnym festivalu sztuki 

Z początkiem października odbędzie 

sę w Warszawie Powszechny Festival Sztu 

ki, W związku z tym festivalem Polskie Ra 

dio orgamizuje dwa publiczne koncerty Wiel 

kiej Orkiestry Symfonicznej Polskiego Ra- 
d'a oraz koncert popularny Małej Orkiestry 

P. R. Jeden z koncertów symfonicznych, po 
święcony w całości Karolowi Szymanow- 

skiemu, transmitują również Włochy i Cze- 

chosłowacja. 
Oprócz tych publicznych imprez Pol- 

skiego Radia, transm.towany będzie kon- 

cert inauguracyjny Powszechnego Festivalu 

Sztuki z sali Konserwatorium Warszawskie 

go i koncert symfoniczny z Filharmoni. War 

szaw skiej 

Zakończeniem  audycyj muzycznyich 

Powszechnego Festivalu Sztuki będzie tran 

smisja z Katedry Warszawskiej, gdzie w 
czasie nabożeństwa śpiewać będzie Archi- 

| katedralny Chór Poznański pod dyr. ks. Gie 

burowskiego. 

O SPORCIE KOLARSKIM 
W cyklu felietonów radiowych „Na zie 

lonej arenie” dziś o godz. 15.00 mówić bę- 

j dzie o sporcie, który pozwala na osiągnięcie 

|największej szybkości osiągalnych przy na- 

pędzie mięśni ludzkich — sporcie  kolar- 

skim Wincenty Kosiński, 

REWIA „SAMI SOBIE" 
Dziś o godz. 15.15 na estradzie studia 

radiowego na Wystawie Radiowej odbędzie 
się rewia „Sami sobie”, w której brać u- 

dział będą radiosłuchącze, bawiąc swymi 

|występami tych, którzy transmisje słuchać 

będą przy odbiornikach, Konieransjerkę 

prowadzić będzie Tadeusz Bulsiewicz. 

Giełda warszawska 
z dn. 24, IX, 27. 

Dewizy: 
Berlin 212.97 212.11 
Gdańsk 100.20 99,80 
Rmsterd. 292.50 29322 
Londyn 26.19 26.25 
N. J. czeki 5305, 530' s 
Paryż 18.12 1832 
Praga 18.44 18.49 

R,k c j e: 
Bank Polski 107.25 

Papiery: 
i pół proc. wewnętrzna 55.50 55.40 

107.50 

s 
3 proc. poż. inw. 1 em.;67.50 ser. 81.00 
38 . » +. 27768 600:ser- SL 
5 proc. konwersyjna — — 
5.4 „kolejowa: ;— —° 
6 „ 4о!агома — — Кироп — 
4 „ _ premj. dolarowa 3825 
775 stabili — kupon 
4 „ konsolid — 58.75 58.50 

waluty: 
Dol. amer. 529'|, 527 
Ma:ki niem. 124.00 120.00 

Giełda zbożowo - towarowa 
i Iniarska w Wilnie 

z dnia 24 IX. 37. 
Ceny zł towar ćredniej handlowej |a- 

kości, ra 100 kg. parytet Wilno, przy вог- 

malacj taryfie przewozowej (len za 1000 kg. 

f-00 wag. st. zał.], Ziemiopłody—w ładun 

kach wagonowych, mąka | otręby—w mniej 

asych Ilościach. 

  
W słotych: 

Żyto I stand. 696 g/l *) 2325 - 9875 
„Žyto II stand. 670 g/l *) №22.50 23.00 
Pszenica I stand. 730 #/1°) 28.25 29.25 
Pszenica I| stan. 710 g/l*) 27.75 28.25 
Jęczmień |! stand. 

678/613 — Z — 
Jęczmień I! stand. 649 g/1 20.00 — 20.50 

j Jęczmień III stand. 
i 620,5 g/l 19.00 — 20.00 
| Owies I stand. 468 gl] — 21.25 — 22.25 
Owies II stand. 445 #/1 _ 19.25 — 20.25 
Gryka 610 g/l 1950 — 20.00 
Siemię Iniano b. 90*/4 i-ee 
wag. stos. sal, KE >> 
Len trzep. Wołożw b. I 
sk. 216.50 1590 -- 1630 
Len trzep. Horodziej b. | 
sk. 216. 50 1790 — 1830 
Len trzep. Miory b. SPK 
sk. 216.50 1380 — 1420 

Targaniec mocz. Miory 
1,11 - 50,50 sk. 173.20 850 — 890 

*) Prry ulgowych taryfach, z których 

korrystają młyny wileńskie na żyto i paza- 

nicę ceny loco, Wilno kalkulują się o 30—45 

groamy taziej w odległościach powyżeł 

200 km. 

DKTKAD K is MOTO INTERNA 

Humor 
NASZE DZIECI 

— Babciu pożycz mi złotówkę... 

—- Mam tylko 66 groszy. 
—- Dobrze, daj mi te 60 groszy — a te 

40 groszy będziesz mi winną, 

CIASNE BUTY 
— Czy może być coś mniejszego od 

pani nóżek? 
— Owszem, moje pantofelki. 

W KAWIARNI 
— Dej mi papierosa. 

—- Nie noszę teraz papierosów. 

—- Żeby się odzwyczaić od palenia? 
— №е! 

Więc dlaczego? 
—. Żeby ciebie odzwyczaić od palenia!   

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 10. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, zagranicą zł. 6— 

CENY OGŁOSZEŃ: za wiersz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł, 1— za mm, jednoszp,, nekrologi 10 gr., za tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym za 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste zł. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. i społeczn. za wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyirowe i tabelaryczne o 25% drożej. Dla poszukujących pracy 50%e zniżki, Administracja 

zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastszeżeń mi ejsca, 
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